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oraz wiecej aresztowanych 


Wyjazd p. prezydenta 


na otwarcie P. W. K. 
w Poznaniu 


Warsz. koresp. (St. Gr.) telef.: 


Isfofnych sprawców zamachu na Waldemarasa ani śladu o yy” 
Warszawy we wtorek 14 b. m. £ 

= [4 = a e” 
Czy dyktator kowieński sam zainscenizował zamach? 


KOWNO, 10. 5. W kołach policji 
litewskiej panuje wielka konster- 
nacja, Okazało się bowiem, że Lie 
omal wszyscy podejrzani o współ 
udział w zamachu na Waldemara- 
sa byli bez należytych podstaw: 
Wczoraj uwolniono aresztowanych 
w Wierzbołowie, okazało się bo- 
wiem, iż ea niewinni. Policja za- 
meldowała  Waldemarasowi, że 
wsżelkie ślady po zamachowcach 
zaginęły i niema najmniejszych po 
szlak; gdzie- sprawcy zbiegli. 

"Waldemaras zamierza ' zaprowa- 
dzić poważne zmiany ra kierowni- 
czych stanowiskach . policji. Praw- 
dopodobnie kierownik policji w 
Kownie oraz kierownik policji taj 
nej zostaną złożeni z urzędu wrau 
z całym szeregiem oficerów, pełnią 
cych służbę w dnin zamachu. 


Dalsze aresztowania 


RYGA, 10 V. (ATE). Z, Kowna 
donoszą, iż. aresztowania i rewi 
zje trwają, w dalszym ciągu. 
Liczba osób aresztowanych do- 
chodzi już obecnie do stu. Mię- 
dzy innemi dokonano 'szczegó- 
łowych rewizji wśród wybit- 
nych przedstawicieli opozycji 
na Litwie. Wśród  aresztowa- 
nych znajduje się 13 studentów, 
w mieszkaniach których prze- 
prowadzano szczegółowe rewi- 
zje: Na mieście krążą fantastycz 
ne pogłoski o wynikach śledz- 
twa. Trudno jest stwierdzić, ile 
jest w tem prawdy, jednakże 
władze trzymają wszystko w 
wielkiej tajemnicy. W lesie w 
pobliżu Kowna aresztowano stu 
denta Wasiljusza, który jest bar 
dzo ciężko ranny i dotychszas 
nie mógł złożyć żadnych wyja- 
śnień. Jak wiadomo, Wasiłjusz 
podobno sam rzucił bombę i zo 
stał raniony odłamkami. We. 
dług jednych wersji zamachow: 
cy mają należeć do grupy Flecz 
kajtisa. według innych nato- 
miast do prawicowej opozycji. 
W domu noclegowym w Kow- 
nie znaleziono pewnego człowie 
ka, ukrytego pod koszem z bie- 
lizną. Został on natychmiast a- 
resztowany. Aresztowano rów- 
nież pewnego żebraka - kalekę, 
który znajdował się poł teatrem 
w chwili zamachu. 


BERLIN, 10 V. (PAT). Biure 
Wolfa donosi z Kowna: Mię- 
, dzy aresztowanymi w zwiazku z 
zamachem na premjera Walde- 
marasa znajduje się osoba, któ 
rej udział w zamachu, według 
doniesień litewskiej Agencji Te- 
legraficznej, nie pozostawia żad 
nej wątpliwości. Ciężko ranny a- 
doptowany syn premjera Wal- 
demarasa znajduje się na naj- 
lepszej drodze do wyzdrowie- 


RYGA, 10 V. (ATE). 
kassinas donosi z Kowna, 
premjer litewski Waldemaras 
otrzymał przed zamachem ano-' 
nimowe pismo, grożące mu, 
śmiercią, jeżeli 4 aresztowani w 
samochodzie pod Szawlami 
sobnicy beda stawieni 
sąd. 


Ciekawe głosy 
łofewskie 


RYGA, 10 V. (ATE). Z Kowna 
donoszą, iż rząd litewski posta- 
nowił zażądać w drodze dyplo- 


przeciwko redaktorowi łotew- 
skiego dziennika .Socialdemo- 
krat“ za komentarze o zamachu 
na Waldemarasa, w którym vła 


-į dze litewskie dopatrują się obra demokrat“ zwraca 
r”=ed|zy dyktatora litewskiego. W ko- 


mentarzu tem dziennik wysuwa 
przypuszczenie, iż zamach był 
urządzony przez samego Walde 
marasa, aby w ten sposób pod- 
nieść chwiejący się jego autory- 
tet na Litwie. Dziennik przepro. 
wadza analogję między zama- 


chami na Waldemarasa a zama |zamach pozostawał właśnie 
któreizwiązku z temi tarciami. 


chami na Mussoliniego, 


Jauna- | matycznej od rządu łotewskiego |były, zdaniem pisma, w ten spo 
iż ¡rozpoczęcia rozpraw sądowych |sób urządzane, że nigdy nie wy- 


irządzały krzywdy dyktatorowi 


li nigdy nie doprowadzały do WY | Zaleski, 


RYGA, 10 V. (ATE). „„Socjal- 
uwagę na 
| charakterystyczny punkt, iż pre 
„zydent Smetona nie złożył Wal- 
demarasowi życzeń z powodu 
szczęśliwego uniknięcia Śmier- 
ci. Świadczy to, pisze dziennik, 
o tarciach rządowych w kołach 
litewskich. Jest rzeczą bardza 
możliwą, pisze dalej dziennik, iż 
w 


Zwołaniem nadzwyczajnej sesji 


zajmie się niebawem sejmowy kiub narodowy 


Warsż. koresp. (St. Gr.) -teł:: 


Uchwała klubu „Piasta“ jest 


nadzwyczajnej sesji sejmu i sc- 


W związku 2 pogłeskemi o |tvlko stwierdzeniem konieczno |natu, zgodnie z konstytucją W 


zwołaniu sesji nadzwyczajnej 


sejmu klub „Piasta“ wyjaśnia, 


na wniosek w tej sprawie. 


ministerstwie spraw wewnętrz- 


ministrów poszczególnych kra- 
jów, która poświęcona była 
sprawie rozciągnięcia zakazu 
komunistycznej organizacji 
czerwonych byłych uczestników 


wojny na całe terytorjum Rze- 
szy. Wszystkie kraje, które nie 
wydały dotąd takiego zakazu 
prawdopodobnie  przyłączą się 
do wystąpienia rządu pruskie- 
go. Konferencja dzisiejsza żad- 
nych uchwał nie powzięła. 


= e a 


BERLIN, 10 V. (PAT). Z Dui- 
sburgu donoszą, że komuniści! 
tamtejsi, wbrew zakazowi poli- 
cyjnemu, urządzili wczoraj de- 
monstracje uliczne, celem za- 
protestowania o przeciwko roz- 
wiązaniu t. zw. ezerwonego | 
związku b. kombatantów woj- 
skowych. W pochodzie wyróż- 
niała się szczególnie grupa czer 
wonogwardzistów „umunduro- 


ści zwo%nia sesji. 
Zarząd 


poweźmie kroki dła zwołania 


w Niemczech 


BERLIN, 10 V. (PAT). Dziś w| wanych z kaszkietami rosyjskie | nej, 


mi. 


klubu narodowego 
przeciwnie na wczorajszem po- 
2e nie zbiera żadnych podpisów | siedzeniu powziął uchwałę, iż|ja poważne względy państwowe 


uchwale powiedziano, że. zda- 


Iniem klubu narodowego, istnie- 


wymagające zwołania tej sesji. 


Nowe manifestacje komunistów 


przeciwko rozwiązaniu czerwonego związku b. kombatantów 


proletarjat niemiecki 


w środę 15 o godzinie 17-ej wy- 
jedzie specjalnym pociągiem do 
Poznania na otwarcie - Powszech- 
nej Wystawy Krajowej. Tymże 
pociągiem udają się dyplomaci i 
minister spraw zagranicznych p. 


Min. Zaleski 


wyjeżdża 25 b. m. 
do Rumunji 


Warsz. koresp. (St. Gr.) tel : 

Wyjazd ministra spraw zagra 
nicznych p. Zaleskiego do Buka 
resztu został wyznaczony na 25 
b. m. 

Pobyt w stolicy Rumunji vo- 
trwa 3 dni. 


Niema rozłamu 


w łonie cerkwi pra- 
wosławnej 


Warsz. kóresp. (St. Gr.j tełól.: 

Podawane przed paru 
wiadomości prasy warszawskiej 
o zatargu w łonie cerkwi prawe 
sławnej w Polsce są niezgodne ż 
prawdą. Przybyły do Warszawy 
delegat patrjarchalny biskup A- 
leksander oświadcza, że przybył za 
proszony przez rząd polski ała w 
zupełzem porozumienin z metrong 
litą Dyonizym. 


Inżynierowie 
francuscy 
przyjeżdżają do Polski 


Warsz. koresp. (M. G.) telef.: 
Stowarzyszenie techników 


datvn 


na | polskich w Warszawie otrzyma 
Przed gmachem teatru je-|wzór rosyjskiego podejmie wał ło 
nych Rzeszy odbyła się narada |den z przywódców kcmunistycz ;kę nielegalną przeciwko faszy- | przybywającej do Polski w doi 


wczoraj zawiadomienie © 


nych wygłosił przemówienie, w|stowskim Niemcom. Policja w|22 czerwca licznej wycieczce in 


którem groził, że w razie 


goa 
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roz- |czasie 
| wiązania partji komunistycz- się zupełnie biernie. 


TEATR SWIETLNY 


„CASINO” 


Dziś i dni następnych! 


Urocza para kochanków 


JOHN GILBERT i RENEE ADOREE 


żyje, walczy i zwycięża w największem arcydziele filmowem p. t. 


Miłość Kozaka 


pg. powieści hr. LWA TOŁSTOJA „KOZACY“ 
== Kierownictwo artystyczne ILJA REPIN. == 


Chóry rosyjskie pod dyr. 8. bewifina 
Dziś i jufro od 12—3 pp. ceny miejsc po 50 gr. i] zł 
LJ 


pochodu zachowywała |żynierów, którzy między inne- 
mi udadzą się i do Łodzi. 
FRAOECURgORURZDANUZRUNNENEDORUBOSNAENANNYSEBOSEZTTEDENEN 
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Sprawa kryzysu finansowego 
samorządu m. Łodzi, skompliko 
wana w ostry i bolesny sposób 
klęską bezrobocia, nie po raz 
pierwszy zpeszłą spadającą na 
nasze miasto, wywołuje od sze- 
regu dni bardzo głośne echa na 
łamach prasy miejscowej. Sytu- 
acja zarządu miejskiego, oświe- 
tlona wyczerpująco kilka dni te 
mu na konferencji prasowej 
przez chorego obecnie z trudu i 
zgryzoty prezydenta miasta, — 


webec zawodzących dotychczas | 


wysiłków i widocznych niepo- 
wodzeń  interwenjujących u 
władz centralnych przedsławi- 
cieli miasta, nabiera poprostu 
cech tragicznych. Zainteresowa- 
nie opinji publicznej zagadnie- 
niami, tak blisko i bezpośrednio 
ogół społeczności miejskiej ob- 
chodzącemi, jest rzeczą najzu- 
pełniej zroznmiała i naturalną. 
Szkoda tylko, że w publicznej 
dyskusji na temat kryzysu finan 
sowego, nie wszyscy, potrafia 
zdobyć się na niezbędne w da- 
nym wypadku umiar i powagę. 
że istnieją np. dzienniki, które 
z tragicznego splotu nędzy, bez- 
robocia i daremnych wysiłków 
wysupłać umieją jedynie a- 
sumpt do bardzo niedorzecz- 
nych, do niegodziwych nawet 
ataków na władze samorządo- 
we, składając na nie odpowie- 
dzialność za słan depresji finan- 
sowej, ciażącej nad całą Europa, 
całą Polską i naszem — wresz- 
cie — miastem. 


Ta zdumiewająca Schaden- 
freude, która zaciera ręce z po- 
wodu tego, że mieiskie roboty 
publiczne nie będa mogły być 
w należytym stopniu  urucho- 
mione, jest wykładnikiem 
gleboko posuniętecgo spustosze- 

nia moralnego, symbolem zwy-| 
rodnienia rozsądnej myśli i oby 
wałelskiego poczucia, eo najdo- 
bitniej podkreślić i napięfnować 
należy. Jest przecież w Łodzi] 
pismo codzienne, tak zapamię- 
tałe w swej ignorancji i demago- 


— 
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gji, tak zamroczone radością z 


wstydzi się 
nym genjalnie 


stratowł, aby miljonowe środki |bliczem politycznem 


Te trudne do rozwiązania pro- |kimś, co posławszy wiatr zbie- 
cudzego nićszczęścia, * że nie blematy nie są bynajmniej zwią |rać będzie burzę, bardzo upor- 


w artykule wstęp-|zane z takim, czy innym magi: |czywie w tych okolicznościach 
doradzać magj- |stratem, z takiem, czy innem 0- |przychodzi na myśl, budząc naj 
rządzącej poważniejszą troskę o przy- 


na kanalizację i inne inwestycje |w mieście większości. Z trudno- szłość naszego miasta i stan je- 
czerpał z... bieżących dochodów |Ściami polityki inwestycyjnej i|go robotniczej — w ogromnej 


miasta; pisme to, 
jednem pociągnięciem pióra do 
góry nogami wszystkie zasady 
teorji skarbowości, uważa za 
wzór racjonalnej polityki miej- 
skiej „wydzielanie z budżetów 
ZWYCZAJNYCH  miljonowych 
sum na CELE INWESTYCYJ- 
NE. Niepowołany doradea roi 
sobie snać wciąż © przeszłości, 
kiedy to istotnie budżety miej- 
skie konstruowano chytrze a 
szłueznie w taki snosób, że 
przemycano w nich — aby nie 
drażnić pewnych grup podatni- 
ków — pod etykietą wydatków 
zwyczajnych grube sumy podat 
kowe. zgóry przeznaczone na| 
kanalizacje. 


Ataki, przypuszczane na rze-| 
komą „nieudolność* władz miej 
skih właśnie w obecnej, tak 
poważnej chwili, są tem włęeci) 
dziwne i trudne do wytłumacze | 
nia, że — jak to powszechnie 
wiadomo — wszelkie poczyna- 
nia i usiłowania samorządu w| 
kierunku złagodzenia sytuacji a- 
ktuałlnej, spotykają się z całko- 
witem poparciem i zrozumie- 
niem ze strony lokalnych władz 
państwowych, które w osobie p. 
wojewody równoległe z magi- 
stratem prowadzą wytężoną a- 
keję interwencyjną w Warsza- 
wie, Czy nie może zdumiewać. 
że pewien odłam prasy, mienią: 
cy się być tych władz państwo- 
wych podporą i tłumaczem, de- 
zawnuje, nie zdając sobie może 
nawet z tego sprawy, wspólnie 
zajętą przez samorząd i władze 


wywracając |kwestją bezrobocia 


się w swej działalności wszyst- 
kie dotychczasowe  magistraty 
Łodzi i wszystkie, 


spotykały. 


| 


w miarę przyszłość najbliższa przedsta- 


większości — ludności. 
Jak wiemy to już z oficjal- 
nych enuncjacji magistratu. ta 


swych sił i możności, starały Się |wją się bardzo ponuro. Przedsta 
tym zagadnieniom stawić czoło. | wiciele samorządu, pomimo naj 
Demonstracje bezrcbotnych wi- Jepszych intencji i najuporczyw 


dzieliśmy jaż na placu Wolno- 
ści zarówno wtedy, gdy prezy- 
dentem miasta był obeeny staro 
sta powiatowy, jak i później, 
gdy w magistracie urzędowali 
Ś. p. prezydent Cynarski z wice 
prezydentami Wojewódzkim i 
Groszkowskim. Zupełnym fal- 
szem i demagogieczną nikczem- 
nością są insynuacje pewnego 
odłamu prasy. jakoby dopiero 
magistrat socjalistyczny posia- 
dał smutny przywilej ściągania 
na miasto burz i niepokojów. 


Podobnemi kłamstwami opero- | 


wać meże tylko ten. kto nie po- 


| 


|trafił patrzeć dalej poza koniec | 


swego nosa, mówiąc wyraźniej 
— poza sumkę dochodów, zbie- 
ranych corocznie z własnej re- 
alności. Stare przysłowie © 


RABKA 
Pensjonat dla dzieci 


„POD URWISEM" 
Od I-go maja r. b. zostaje prze- 
niesiony do nowo wymurowanej 
willi, urządzonej higlenicznie i z 
komfortem. 


Dzieci przyjmuje się od 4 do 12 lat 
Chłopców tylko do lat 8. 


Zgłoszenia i prospekty w Rabce 
FELICJA SZYDŁOWSKA. 53—2 
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|Polski towar, przez pol- 


nadzorcze pezycję, że — w tem skie porty na polskich 


sposób — utrudnia w znacznym 
stopniu — podejmowane przez 


okretach — oto współ- 


nie zgodne wysiłki ku zaradze- | czesne hasła gospodar- 
niu komplikacjom finansowym czego rozwoju państwa 


i rosnącemu bezrobociu?,,. 


szych wysiłków, nie zdołali prze 
jamać dotąd muru obojętności 
czynników miarodajnych, które 
na ogrom potrzeb zaniedbanćj 
łodzi pozostają wciąż gluche i 
obojętne. A przecież niemal w 
tym samym dniu, gdy pp. min- 


[štrom zabrakło czasz na przyję 


cie przedstawicieli samorząd 
łódzkiego, czytaliśmy w gaze- 
tach warszawskich, że przed 
prezydentem m. Warszawy 0- 
tworzyły się drzwi gabinetów p. 
premjera, p. ministra spraw we 
wnętrznych, p. ministra skarbu 
i prezesa Banku gospodarstwa 
krajowego, że prezydent m, 
Warszawy odbył z tymi dostoj- 
nikami państwowymi konferen- 


 DZKOWIEKOBŁĘKITNEJ DUSZY“ 


cje w tych samych sprawach, 
które są bolączką Łodzi, że — 
co więcej — Warszawa pertrak 
tuje © nową pożyczkę zagra- 
niczną w kwocie 5 miljonów do 
larów, rzecz prawie niewiary- 
godna w obecnef konjunkturze 
ogólnej! 

Rozumiemy, że stolica Polski 
posiada pewne prawa i przywi- 
leje, — nie możemy jednak zro- 
zumieć, dlaczego Łódź — druga 
stolica Polski, stolica pracy 1 
przemysłu, pozostać ma jakgdy 
by — poza prawem, dlaczego 
sytuacja naszego miasta ma 
być stale lekceważona i niedoee 
niana, dlaczego Katastrofa Ło- 
dzi ma być czemś, o czem się z 
przedstawicielami jej nawet mó 
wić nie chce. 

Wstrząs całej kczctwej opinji 


Nr. 91 


Ziełcceważona Lódź 


publicznej naszego miasta, wy- 
wołany dramatycznym przebie- 
giem osłatniego pobytu delega- 
cji miejskiej w Warszawie, po 
winien znaleźć oddźwięk szera 
ki również poza granieumi Ło- 
dzi, przywodząc do trzeźwości 
umysły, do czujności sumienia 
A przedewszystkiem podkreślić 
należy — i stale to czynić bę. 
dziemy, — že okrutne, będące 
dziedzictwem niewoli, upośle- 
dzenie 600-tysięcznej Łodzi, że 
sprawa robót inwestycyjnych w 
naszem mieście. że tragedja bez- 
robocia — są sprawami nie ta- 
kiego lub innego magistratu i 
nietylko ogółu obywateli łódz- 
kich, lecz są zagadnieniami o- 
gólno - państwowemi i tylko w 
tej płaszczyźnie mogą być oce- 
niane, rozpatrywane i rozwią- 
zywane. Im prędzej to wspólne 
nam — łodzianom — przeświad 
czenie dotrze do Świadomości 
czynników, stojących u steru 
prac państwowych, im pre- 
dzej wywoła wśród nich oczeki 
waną oddawna w stosunku do 
naszego miasta reakcję, — tem 
lepiej będzie zarówno dła Łodzi, 
jak dla całego państwa. 

Bo „radość życia“ nie jest by 
najmniej powszechna. Kto jest 
przeciwnego zdania, niech się 
pofatygaje do Łodzi, niech zwia 
dzi unieruchomione warsztaty 
pracy, niech na własne oczy zo 
baczy mieszkanła  nędzarzy - 
robotników łódzkich, niech po- 
mówi z przedstawiciełami ich 
związków zawodowych i wogó- 
le z tymi wszystkimi, którzy o 
Łodzi i jej potrzebach napraw- 
de coś wiedzą 1 eos powiedzieć 
mogą. Bez szybkiej i wydatnej 
pomocy państwowej, bez rady- 
kalnej zmiany ustosunkowania 
się centralnych instancji do po- 
trzeb Łodzi, żaden magistrat i 
nikt wogóle na świecie nie zdo 
ła usunąć groźnych chorób i do 
legliwości nietyle „złego“, ile 
nieszcześliwego miasta. 

A. A. 


najnowszego filmu 
produkcji krajowej 


Dramat OEI WIĘ ZO reżyserji MICHAŁA RE NJ 
W rolach głównych: 


W rolach głównych: 


Tekla Trapszo, 


Władysław Walter. 
Ludwik Lawiński. 


Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry kaza pod dyrekcją TEODORA RYDERA. = 
w soboty i niedziele o godz. 12-ej w poł, ostatniego o godz. 10-ej wiecz. OCeny miejsce 
w soboty i niedziele od godz. 12-ej do 3-ej sty Fa miejsca po 50 gr. i 1— zł. 


Początek przedst. o godz. 4-ej pop., 
na pierwszy seans Od 1.— zł, 


Nr. 97 


Ostatnie przygo- 


fowanie 
do polskiego 
przez ocean 


PARYŻ, 10 V. (PAT). Do Vil- 
Jacoublay nadesłano samolot, 
na którym lotnicy polscy mają 
dokonać lotu przez Atlantyk z 
Paryża do Nowego Yorku. Po 
doprowadzeniu aparatu do sta- 
nu używalności odleciał on do 
Istres, gdzie odly'y się próby 
silnika stąrtowania i lądowania. 
Samolot powróci następnie do 
Villacoublay, a następnie do 
Bourget, skąd nastąpi odlot do 
Ameryki, 


lotu 
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Orędzie królewskie 


przy zamiemięciu sesji parłiameniarmej w Angliji 


LONDYN, 10. 5. PAT. Odczyta- 
ne dzisiaj przez lorda kanclerza, 
przy zamknięciu sesji parlamentar 
nej, orędzie królewskie stwierdza, 
przedewszystkiem, że stosunki z 
obcemi państwami są w dalszym 
ciągu przyjazne. Wysłana do Ja- 
ponji misja, wioząca oznaki orderu 
Podwiązki dla cesarza, jest dowo- 
dem przyjaźni, istniejącej pomię- 
dzy oboma krajami, oraz chęci 


Polsko-niemiecki traktat 
handlowy 


w świetle debat komisji ligi narodów 


BERLIN, 10, 5. PAT. Dzisiejsza 
prasa porarna podaje w obszernym 
streszczeniu wczorajsze debaty, w 
doradczej komisji gospodarczej li 
gi narodów w sprawie tarktatu 
handlowego polsko-niemieckiego. 

Jedyna „Vossische Zeitung“ za- 
znacza, że sprzeczność, jaka zary- 
sowała się między twierdzeniem p. 


Hermesa, iż Niemcy przyjęły kon- 
wencję genewską jako platformę 
rokowań handlowych z Polską, 
oświadczeniem p. Gliwica, który 


temu zaprzeczył, wytłomaczyć moz | 


taby chyba w ten sposób, iż przy 
jęcie kozwencji zostało z obu stron 
związane z warunkami, których 
następnie nie wypełniono. 


Niemcy moga piacić 


Raport rzeczoznawców we wtorek 


PARYŻ, 10. 5. PAT. Dzienriki 
stwierdzają, iż Rzesza Niemiecka, 
która według jednomyślnej opinii 
rzeczoznawców, może płacić 2200 
miljonów rocznie j której Owen 
Young zaproponował spłacenie wię 
cej niż 2.050 miłjonów, może także 
dobrze płacić 2100 milionów, gdyż 
cyfra ta w porównanięy z ratami 
rocznemi, ustalonemi w planie Da- 
wesa na 2500 miljonów, daje jej 
i tak znaczne aszezędności. 


PARYŻ, 10.5. PAT. Rzeczo- 
znawey państw wierzycieli zbiorą 
się dziś o godzinie 15-ej, Przewod- 
niczący Owen Young przedstawi 


powody opóźnienia opracowania 
memorandum przez delegację nie- 
miecką. Dziś rano dr. Schacht od- 
był r:aradę z Stampem. 


PARYŻ, 10. 5, PAT. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisji rzeczo- 
znawców Young oświadczył, że na 
skutek porozumienia z Schachtem, 
wobec jego zastrzeżeń, 


współdziałania w pokojowem regu 
lowaniu zatargów  międzynarodo- 
wych. 

Dalej król wyraża nadzieję, iż 
spokój w Kabulu zostanie nieba- 
wem przywrócony. 

Rząd mój — głosi orędzie 
czyni w dalszym ciągu wysiłki, ce 
lem ograniczenia zbrojeń, przy ©- 
mawianiu zaś tej sprawy w Gene- 
wie przemówienie delegata amery- 
kańskiego wskrzesiło nadzieję na 
rychłe uregulowanie sprawy zbro 
jenia na morzu. Rząd wyda nie- 
zbędne zarządzenia, celem przyję- 
cia, z zastrzeżeniem wzajemności, 
protokułu, zakazującego używanie 
brori chemicznej i bakterjologicz- 
nej podezas wojny. 

Komisja Simona, mająca zbadać 
sprawę reformy konstytucji w In- 
djach, zakończyła pierwszą część 
swego zadania i winna obecnie 
przedstawić odpowiednie  sprawo- 
zdanie. 


| Poruszając kwestję polityki we- 


wnętrznej stwierdza, iż wzrastają- 
ce bezrobocie budziło przez czas 
dłuższy wielkie zaniepokojenie, 
lecz ostatnio sytuacja uległa znacz 
nej zmianie. Dalsze podniesienie 
przemysłu będzie przeprowadzone 
przy dobrowolnem współdziałaniu 


Ausfin--Tarnowski 
6:1, 6:1, 6:1 


Pierwsze mecze o puhar 
Davisa 


WARSZAWA, 10 V. (PAT).— 


dotyczą- |Na rozpoczynające się dziś za- 


przedsiębiorców i robotników w 
dążeniu do trwałej poprawy sytu- 
acji. Sprawa domów. mieszkalnyci 
wykazuje ciągły postęp. 


W końcu orędzie wspomina o 
doniosłem znaczeniu radu dla zwal 
czania raka į stwierdza, że człoL- 
kowie rządu uznali konieczność 
udziału rządu przy tworzeniu fun- 
duszu, przeznaczonego na nabycie 
znaczniejszych ilości radu. 
CUTE DTR 


| 


Sukcesy jeźdźców 
polskich 


RZYM, 10 V. (PAT). W cza 
sie dzisiejszych konkursów hip- 
picznych rozegrana była nagro: 
da Urbo o puhar Challenger. 
Płk. Rummel zajął trzecie miej- 
sce, pierwsze i drugie zajeti 
włosi. 


Trzęsienie ziemi 

TEHERAN, 10. 5. PAT, Dzienm 
ki -tutejsze koka że w czasie 
katastrofy trzęsienia ziemi w Ka- 
rassan zginęło 3,000 osób, pozatem 
jest wielka liczba rannych. Znisz 
czeniu uległo kilka miast. 


Spór o prochy królewskie 


Czechosłowacja i Luksemburg wałczą o zaszczyt 
przechowania szczątków króla Jana Czeskiego 


BERLIN, 10, 5. Między Czecho- 
słowacją a Luksemburgiem wy- 
buchł konflikt _ dyplomatyczny 
który prawdopodobr.ie  przerodzi 
się nadto w zatarg luksembursko- 
niemiecki. 

Powodem niezgody  czechosło- 
wacko-luksemburskiej są popioły 
króla Jana Czeskiego, ojca cesarza 
Karola IV. 


Król Jan, czczony przez Cze- 
chów jako pionier tradycyjnej 
czesko-francuskiej przyjaźni, po- 


chodził z drugiej linji luksembur- 
skiej j padł w roku 1346 pod Cre- 
cy, walcząc razem z Francją prze- 
ciwko Anglji Szczątki króla spo- 
czywały dotychczas kolejno w 10 
rozmaitych miejscach, ostatnio 
zaś wskutek starań Fryderyka 
Waihelma IV Pruskiego nabyte 
były od pewrego luksemburskiego 
fabrykanta i pochowane w zamku 


| Czechosłowacji 


Castello w zagłębiu Saary. 

Przed rokiem czechosłowacki mi 
nister finansów dr, Englich, będąc 
gościem przemysłowca Liebiga w 
Libercu, dowiedział się, że sio- 
strzenica przemysłowca jest właś- 
cicielką zamku Castelle, Liebig 
skłonił następnie siostrzenicą do 
wydania prochów króla czeskiego 
pod warunkiem 
zgody zainteresowanych rządów. 

Gdy rząd czechosłowacki podjął 
w tym kierunku oficjalne starania 
w Berlinie, Luksemburg zaprotesto 
wał przeciw uwzględnienin zabie- 
gów czechosłowackich i zgłosił za 
razem swoje pretensje do szcząt- 
ków swego byłego regenta. 

Obecnie radcy niemieckiego u- 
rzędu spraw zagranicznych stoją 
przed niełatwem zadaniem rozstrzy 
gaięcia sporn o szczątki 
skie 


królew- 


cych zakomunikowania Stampowi | wody tennisowe w rozgrywkach 
zastrzeżeń niemieckich — pragnie Davis Coup między Angłją a 
on wprowadzić system raportu o- |Połską przybyło grono wybit- 


Zwłoki Ś. p. por. Szałasa 


spoczną w ojczystej ziemi 


gólnego. Young wyraził nadzieję, 
że komisja będzie mogła przystą- 
pić do rozpatrywania raportu we 
wtorek, 


WAOOOOEOOOOOGOOOEOEOGOGOOOG66G6 


Lzytajcie „Elos Poranny” 


Dziś premiera! 


nych osób, a m. in. premjer Świ 

talski, min. Zaleski, min. Matu- 
szewski, płk. Wieniawa - Dłu- 
goszowski, radca Szumłakowski 
oraz członkowie korpusu dypło 
matycznego. Trybuny wypełnio 
ne publicznością. W pierwszej 
rozgrywce Austin (Anglja) 
Tarnowski (Polska) zwyciężył 
Austin 6:1, 6:1, 6:1. 


WARSZAWA 10. 5. PAT. Jak | eee przez Syrję 


się dowiadujemy, zwłoki $, p. por. 
Szałasa, który zginął tragiczną 
śmiercią w czasie lądowania w Bag 
dadzie samolotu, odbywającego 
lot Warszawa — Bagdad, zostały 
ekshumowane 5-go maja r. b. W 
dniu dzisiejszym będą one prze- 


i Palestynę 
do Bejrutu, gdzie zostaną załado- 
wane na statek „„Alesia”*, który 
przewiezie je do Konstanzy. Około 
17.18 b. m. zwłoki przybędą do 
Konstancy. Nadejścia zwłok do 
Polski należy się spodziewać koło 
20—23 maja. 


MOTTO: (Cudzych chwalicie 
Cudzych ubóstwiacie; 
Sami nie wiecie 
Kogo posiadacie. 


Dramat życiowo-erotyczny wytwórni francuskiej „MARKUSFILM* p. t. 


„ZONY SZALONE” 


AULT VERNON, 


W ROLACH GŁÓWNYCH: 


RUDOLF WENER, OLA FIORD i MENAI EUWARD 


Poczatek w soboty, niedziele i święta o godz. 12-0), w dni Fos 0 ml. 3 430. Ceny miejsc w soboty i niedziele na pierwszy seans od 50 gr. 


K 


Zgon osíaínmiego Don Juana 


W więzieniu zmarł Ignazio Mesones, największy uwodziciel 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego“) 


Rzym, w maju. 
za murami więzienia 
zmarł lgnazio Mesones. Odsie- 
dział tylko siedem lat z 23, na 
które opiewał wyrok. Zasnuła 
juź mgła zapomnienia pamięć 
tego, którego winę rozpatrywał 
sąd na 42 posiedzeniach, peł- 
nych namiętnego podniecenia, 
którego życie w owym czasie dy 
skutowane było we wszystkich 
jego sczegółach. Obecnie, gdy 
doniesiono o jego Śmierci, cień 
jego ponownie się wynurza, zno 
wu kusi do mówienia o tym, 
który należy do uwieńczonych 
największem powodzeniem a- 
wanturników Wiecznego mia- 
sta. 

Ienazio Mesones przybył do 
Rzymu w roku 1911 wraz ze 
swym ojcem, posłem peruwiań- 
skim przy Kwirynale. To też od 
pierwszego dnia przyjmowany 
bvł przez sfery towarzyskie, któ 
rych używał jako terenu działa- 
nia swego niepohamowanega 
charakteru. Żadna noc nie była 
dlań za długa, a gdy potrzebo- 
wał pieniędzy, pomagali mu 
zawsze przyjaciele, o których za 
dużo wiedział, aby musiał ich 
uporczywie namawiać do udzie 
lania mu pomocy. 

Mesones był typem ówczesne- 
go pięknego mężczyzny. Obda- 
rzony brakiem skrupułów, 
urzadzał najgorsze awan- 
tury wśród rzymskiego świata 
kobiecego. W sporcie i tañcu 
był on marzeniem młodych 
dziewcząt i dojrzałych kobiet. 
Wszyscy wiedzieli, że nie wy- 
starczało mu to, co oddawało 
mu się dobrowolnie po krótkiem 
oblężeniu. Wśród ulic Rzymu, 
których domy nigdy nie otwie- 
rają swych zakurzonych żaluzji, 
szukał zaspokojenia swego nie- 
nasyconego głodu miłości. Mógł 
z ramion księżniczki udać się do 
zbrukanego łoża _ najostatniej- 
szej ulicznicy. I stało się coś 
wprost niewiarygodnego: gdy 
dowody jego hulaszczego życia 
wypisane już były nieomylnymi 
znakami na jego obliczu, gdy 
choroba pewnego dnia wyżarła 
mu nawet oczy — wokoło niego 
wciąż jeszcze krążyła miłość i 
zazdrość kobiet. 

Szybciej odsunęli się odeń da- 
wni przyjaciele, to też rozwię- 
zły awanturnik musiał się ma 
serjo zastanowić, jak stworzyć 
sobie pewniejsza egzystencję od 
tej, która płynęła dlań z pew- 
nvch informacji o owych przyja 
ciołach. Trzeba mu było tylko 
się rozejrzeć, bo wciąż jeszcze 
wyciągały się doń ramiona ko- 
biet, których nie mógł już na- 
wet widzieć. Ofiara jego stała 
się 16-letnia Bice Simonetti, cór 
ka znanego w Rzymie antykwar 
jusza.  Dziewczę zakochało się 
bez pamieci w uwodziciełu, a 
gdv rodzice nie chcieli nic sły- 
szeć o tem fałalnem małżeń- 
stwie. opuściła bez chwili namy 
stu dom rodzicielski, aby pójść 
za swym ukochanym. Ignazio 
trzymał ja mocna. gdvż był prze 
konany. že wkońcu jednak da 
sobie rade z bogatym antvkwar- 
juszem, Bice hyła mu tak bez- 
wolnie oddana. że zgodziła sic 
przyjać kochanka. gdy sie oka- 
zało. że uhóstwiany maż nie 
może jej obdarzyć dzieckiem, a 
jedynie nrzez ziawienie sie po- 
tomka dałobv sie zmienić sta- 
nowisko antvkwarjusza. Wszyst 
ko to stało -ie oczywiście na 
rczkaz lenazio Mesonesa. Wresz 
cie w roku 1917, gdv Tgnazio 
mógł sie poruszać już tylka o 
kvlach, odbyło sie uroczyste w 
sele 


Gdzieś 
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i awanturnik XX sfłulecia 


Ale teraz ślepy uwodziciel niej 
miał już po co maskować się. 
Im bardziej organizm jego za- 
mieniał się w ruinę, tem namięt 
niej przypominał sobie pierwszą 
kobietę, która porwała go w Rzy 
mie, swą pierwszą zdobycz, któ 
ra była tak rozkoszna z tego 
względu, że zosłała zdobyła w 
walce z bogatym młodym wło- 
chem. Zwała się Maria de Ange- 
lis. Na pierwsze wezwanie uko- 
chanego zjawiła się Maria na- 
tyvchmiast; jej na nowo wzbu- 
dzona namiętność zupełnie nie 
zmniejszyła się pomimo straszli 
wego zeszpecenia Mesonesa. Bi- 
ce musiała się zgodzić na coraz 
częstsze jej wizyty. Były to 
straszliwe godziny, gdy obie te 
kobiety, nienawidzące się śmier- 
telnie, siedziały w jednym poko 
ju przy ślepym mężczyźnie i 
czyhały, na którą z nich zdecy: 
duje się tego wieczoru! Bice 
pierwsza się załamała. W noc 
noworoczną 1918 roku opuściła! 
dom z małym tobołkkem i nikż 
jej juź więcej nie widział. 

Po czterech dniach znalezio- 
no nad brzegiem Tybru zwłoki 
jakiejś kobiety. Samobójczynię 
nrzewieziono do kostnicy i tam 
ustalono, na zasadzie znalezio- 
nych przy niej papierów, że jest 
to niejaka Maria Rotellini, pro- 
stytutka. Pod tem nazwiskiem 
została pochowana. Bice Simo- 
netti zaginęła, Już wówczas 
twierdzono powszechnie, że za- 
bił ją Mesones. Ale nie można 
mu było nic udowodnić. Jednak 
że coraz więcej dowodów zbie- 


rało się przeciwko Ignazio, któ- 
ry w międzyczasie ożenił się z 
Marią de Angelis. Ekshumowa- 
no zwłoki zmarłej prostytutki i 
z cała pewnością stwierdzono, 
że pochowano Bice Simonetti 
Mesonesa aresztowano pod za- 
rzutem zamordowania swej żo- 
nv. Zebranie dowodów do pro- 
cesu trwało dwa lata. Oskarżo- 
ny twierdził do ostatniej chwili, 
że jest niewinny i nigdy nie zło- 
żvł zeznania. Sąd w następują- 
cy sposób zrekonstruował zbrod 
nie: Mesones niesłychanem tra- 
ktowaniem swej żony zniszczył 
zupełnie jej wolę, tak, że wresz- 
cie zgodziła się na jego projekt, 
aby udać się na pewien czas za- 
granicę do krewnych męża. Nie 
jest wykłuczone, że Mesones 
szeptał jej,j że w międzyczasie 
posłara się, aby Maria zniknęła 
z horvzontu. Bice czekała parę 
dni w małym hoteliku pod na- 
zwiskiem Rotellini, które dał jej 
Mesones pod wpływem wspom- 
nienia pewnej swej przygody w 
kabarecie. Miała w tym czasie 
otrzymać od męża fałszywy pa- 
sznort zagraniczny. Nastepnie 
naznaczył jej spotkanie za mia- 
stem nad brzegiem rzeki, gdzie 
ją zastrzelił. Wcisnął jej w dłoń 
mały rewolwer, który zawsze no 
siła przy sobie, z prośbą, aby 
zabiła jego, niegodnego. Gdy nie 
chciała się zgodzić, wykręcił jej 
dłoń wraz z rewolwerem do 
niej i nacisnął kurek. Wygląda- 
ło to jak samobójstwo, gdy po 
czterech dniach znaleziono zwło 
ki „Rotellini”. 


Uroczystość 3-g0 Maja w stolicy Podhała, Nowom 
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zmuszony był nosić wstrętne sza 


wkeróńce!!? 


„CZARY“ 


Betty Compson 


„liewolnica Allaha 


Ezy jesteś członkiem bigi Morskiej i Rzecznej? 


Najstarsze ogłos ==nia 
Wśród wykopalisk na terenie 


W cineu 42 posiedzeń starali 
się obrońcy udowodnić niewin- 
ność Mesonesa, popierani w 
swych  usiłowaniach gorąco 
przez Marię de Angelis, która 
była oskarżona o udział w mor- 
derstwie, ale musiała być unie- 
winniona z braku dowodów. Me 
sones został skazany bardziej 
na podstawie opinji publicznej, 
niż na podstawie łańcucha do 
wodów, w którym nie brak by- 
ło luk, 

W więzieniu zachował wszyst 
kie swe przyzwyczajenia — ele- 
ganta. Codziennie robił sobie 
manicure i pedicure, codziennie 
się golił i frvzował i chodził po 
więzieniu, dumny z szeptów, 
które zawsze rozlegały się za 
nim, a w rzeczywistości przed- 
stawiając żałosną ruinę człowie 
ka, będącą tematem kpin i wstrę 
tu współwięźniów. 


dawnej Kartaginy  znaleziońa 
także ogłoszenie, stanowczo naj- 
słarsze, jakie zna ludzkość. 

Przetłumaczone na język pol- 
ski brzmi ono: 

„Proszę, kupujcie nasze lam- 
py! Tylko jeden grosz! Są one 
najlepsze!“ 

Na ogłoszeniu było wyobraże 
nie lampy, tytuł firmy i podpis 
jej właściciela. 


Bogaty żebrak 


Na przedmieściu Rzymu spalił 
się dom, w którym maleńka iz- 
debkę na poddaszn zajmował od 
dawna żebrak - staruszek. 

Gdy straź ogniowa ugasiła po- 
żar, znaleziono staruszka już 
nieżywego.  Dokoła niego były 
rozsypane monety złote, srebrne 
i miedziane. Dziwnym trafem 
banknoty papierowe nie spło- 
nęły. 

Gotówką staruszek posiadał 
83.000 lirów, w papierach zaś 
wartościowych, i to najlepszych 
około 100.000 lirów. 


Odmówionem mu było zoba- 
czyć sićbie samego w lustrze, to 
też był nadal przekonanny, że 
jest piękny i niezwyciężony. 
Gdy znajdowano go w połokach 
łez, nie były to łzy żalu z powo- 
du jego życia i czynów; chodzi- 
ło o to, że on, który pośród naj- 
elegantszych mężczyzn Rzymu 
odgrywał rolę arbitra elegancji, 


Miejski Kinematograf Oświato 


Wodny Rynek (róg RI 


Od 7. V. do 13. V. 1929 
DLA DOROSŁYCH: 


„STUDENT ŻEBRAK” 


W rolach głównych: 


ty więzienne. 


W ostatnich czasach mówił 
od rzeczy, jak Don Kichot, o 
swych awanturkach. Wskutek 


wrzodu w gardle zamilkł wresz- es Este , Mari 
cie na wieki. Poudien Mary aada 
H. B. DLA MŁODZIEŻY: 


W krainie złota i śmiercj (Alaska) 


Zmagania się człowieka z żywiołem 
Nad program: 
„Przygody małego wędrowca" 
omedja w 3-ch aktach. 
Początek seansów dla dorosłych o 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 
niedziele 16.45, 18,45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. T$-ej i 17,—, w soboty i nie- 
dziele o 13 i 15-ej. 


LECZNICA 


zę specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) 
zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł. 
Wszystkie specjalności i denty. 
styka. Kąpiele świetine, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racie, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł, 
Porada dentystyczna oraz wene 
rologiczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Sączu. 


z 


- Sącz, Długosza 18, 


tek predatawieniem dla mło szkolnej w as) | dziad władze cywilne, wojskowe, otes Meznie zebrana Sienkiewicza 40, 
Sokoła oras czpetrzykiem orkiestry wojskowej 1 p. s. | publiczność tak miejscowa, jako też okolicma. Pa "= - Sq .>- ZIURG 
p. bgo maja rano órkiesty 1 p, e. p. kolejowej i | nabożeństwie odbyła się defilada wojskowa reed Dziś i dni następnych! 


KOBIETY 
na śliskiej drodze 


Konflikty miłosne nowoczesnych 
par małżeńskich. 
W rolach głównych: 
IGO SYM, VIVIAN GIBSON, 
Arlette Marschal, Liwio Pavanelli 


Orkiestra znacznie powiększona! 


Następny program: 


„1021A SARSOFONISTRA“ 


W roli głównej: ANNY ONDRA 
Z M O O CT 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów o godz, 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżone. 


„SZARY“ 


Romans 
sensacyjny 


G.. Muhlen-Szulta. 


K 
(Ciąg dzłswy), 

Skromie wąskie, policzki nieco 
zapadnięte. Usta oryginalne i e- 
nergiczne. Zęby, jak u młodego 
wilka, potrafiłyby napewno ro- 
zerwać jagnię. 

Osobliwa głowa,  bezwątpie- 
nia. Głowa, jaką obecnie spoty- 
ka się bardzo rzadko. Byłaby 
ona odpowiedniejsza w Koloro- 
wym okresie romantyki. Wyglą 
dałaby dobrze w aksamitnym 
berecie gorącokrwistego szlach- 
cica weneckiego lub w skórza- 
nym kapeluszu o szerokiem ron 
dzie, jakiegoś muszkietera ze 
straży przybocznej Ludwika 
kę Lecz cóż począć z 
í głową w obecnej szarej te- 
zadncjwośki, z ciemną przeszło 
ścią. Rysy moje zdradzają, iż po 
chodzę z bohaterów. 
Lecz przecież istnieją ludzie o 
obliczach szłacheckich, którzy 
migdy w życiu nie mieli w ręku 
innej broni, poza nożem kuchen 
mym. Istnieją zwykli sprzedaw- 
ey 1, którzy ze szlachet- 
mym wdziękiem i królewską go- 
dnością pytają klijentkę, fle me- 
trów materjału jedwabnego, ma 
Hą odmierzyć z danej sztuki. Nie, 
rysy moje nie mogą być dla 
e żadną wskazówką. 


| stę gwałtownie. 
Skrzyżował ręce na piersiach i 
zaczął spacerować po pokoju. 
Półgłosem cytował grecki tekst: 

— Wylicz mi, muzo, czyny 
człowieka - podróżnika, który 
błąkał się daleko po zniszczeniu 
świętej Troi... Wspaniałe! Je- 
stem przekonany, że potrafił- 
bym wyrecytować całą „Ody- 
see", Mogę z tego wywniosko- 
wać, iż otrzymałem staranne wy 
kształcenie szkolne. Ale, u dja- 
bła, gdzie znajdowała się ta 
szkoła? Mam pojęcie o wszyst- 
kich dziedzinach wiedzy, lecz 
gdy staram się przypomnieć so- 
bie coś z moich stosunków oso- 
bistych, pamięć zawodzi. Nie pa 
miętam, ani jednego nazwiska 
ludzi, z którymi się spotykałem. 
Nie mogę nazwać, ani jednego 
miasta, w którem coś przeży- 
łem. Gdybym mówił tylko po an 
gielsku, wiedziałbym, że pocho- 
dzę z Anglji, lub z Ameryki. 
Lecz mówię płynnie ośmioma 
językami. W jaki sposób mogę 
się dowiedzieć, który język jest 
mym językiem ojczystym? 

Bob rzucił się na kanapę. 

— Czy komukolwiek zdarzy- 
ła się bardziej osobliwa przygo- 
da, niż moja? — zastanawiał 
się dalej. Wyszedłem z trumny, 


EA 


do dawno zmarłego dowódcy 
meksykańskich band, — trup 
gdzieś zniknął. Cóż można z le 
go wywnioskować? Hiszpański 
należy akurat do języków, któ- 
rych wogóle nie znam. Z pułko- 
wnikiem Don Diego chyba nic 
mnie nie łączy, poza tą trumną. 
Nazywał się on Don Diego de 
Sylva Monterra, — mam chyba 
pełne prawo przywłaszczyć je- 
go nazwisko. Jest ono bardzo 
pompatyczne, ale w użyciu jest 
nieco niewygodne. Na szczęście 
mam jeszcze do rozporządzenia 
imię, wygrawerowane na sprze- 
danym Rudemu Johnowi pier- 
ścionku: — Memu  drogiemu 
Bobowi, — coprawda dedykacja 
ta nic mi nie mówi. Na Świecie 
istnieje chyba kilkaset tysięcy 
Bołów, a ja nie wiem, którym z 
nich ja jestem. Może mam imię 


moje awansować na nazwisko,|do trumny w samej 


co zdaje się jest przyjęte w tym 
domu, do którego się dostałem. 
Spdzę, że to będzie najodpowie- 
dniejsze! 

Nieznajowy podniósł się z ka- 
napy i znów podszedł do lustra. 
Patrząc na swe oblicze, mówił: 

— Panie Bobie, bardzo mi mi 
ło pana poznać. O mało co nie 
byłoby mnie na świecie. 

Zająłem miejsce w ekspresie, 
który jedzie wprost na tamten 
świat. Wysiadłem z niego przez 
przypadek; stoję znów mocno 
na ziemi, ale nie bardzo wiem, 
co mam począć w mem nowem 
położeniu. . 

Wiem tylko, że muszę szukać 
mych krewnych, którzy smucą 
się, iż tak nagle zginąłem. A ra- 
czej pewno są zadowoleni, iż się 
mnie pozbyli; pożałowali mi na- 
wet ubrania. Wpakowali mnie 
koszuli i 


Nieznajomy podniósł się z kanapy i znów podszedł 
do lustra. 


skarpetkach. Dość osobliwe wy- 
posażenie trupa w daleką drogę 
na tamten świat. Gdy znajdę 


za człowieka, ograbiającego tru- 
py. lub każe mnie zamknąć w 
domu warjatów. Któż bowiem, 


tych ludzi, którzy mnie pocho: | jeśli nie warjat może twierdzić, 


wali, zapytam ich, co sobie wła- 
ściwie myśleli. Ale kim oni są i 
gdzie się podziewają? 

Bob. usiadł znów na kanapie. 

— Przeklęta historja, nie wi- 
dzę żadnej drogi, wiodącej do 
jej rozwiązania! — mówił, 
Przeszłość moja ukrywa się za 
wysoką, czarną Ścianą, napTró- 
żno uderzam o nią głową. 

Może mam pozostawić policji 


który woli 
trumnie, niż kręcącego się mię- 


mu powiedzieć, co o nim sądzę, |zapewnieniom Boba i o ile w je: 


a potem rozbiję mu łeb na ka-|go ręce wpadnie łotr, 


wałki. 


który go 


tak urządził, z życiem z rąk 


Zdaje się, że można wierzyć |tych nie wyjdzie. 


ROZDZIAŁ VI. 


Marieńia 


Samotne rozmyślania Boba, 
zostały nagle przerwane. Drzwi 
otworzyły się i do pokoju we- 
szła młoda dziewczyna z czarną 
skórzaną walizeczką. Weszła 
ona tak gwałtownie, że walizecz 
ka otworzyła się i na podłogę 
posypały się rozmaite przybory, 
służące do pielęgnowania pa- 
znogci. Dziewczyna nie troszczy 
ła się wcale o zawartość swej 
walizeczki, lecz odwrócona ple- 
cami do pokoju,  przekręcała 
klucz w zamku i zasuwała ry- 
giel. 


Gdy się odwróciła i zauważy- 
ła nieznajomego, w oczach jej 
zjawił się wyraz gniewu. 


Bob z uśmiechem patrzył na 
małą: panienkę. Miała ona oko- 
ło siedemnastu lat. Była zgra- 
bniutka, choć robiła wrażenie 
podlotka. Miała na sobie tanią 
białą bluzeczkę i wąziutką spó- 
dniczkę w krateczki. Kasztano- 
wate włosy miała krótko obcięte 
oczy czarne, niezwykle wyrazi- 
ste, wysokie ładnie sklepione 
czoło, szczupłe policzki i małe 
wąskie usteczka. 


Bob, skrzyżowawszy ręce na 
piersiach, przyglądał się uwa- 
żnie małej osóbce: 

— Pani przybywa za wcze- 
śnie, — rzekł po chwili, — lub 
za późno. Elegancki pan, który 
prosił o manicurzystkę, jest nie- 
obecny. Teraz jest tylko Bob, a 
Bob jest biedny, nie może sobie 
pozwolić na zapłacenie za ma- 
nicure. 


Panienka milczała. 

— No, moja mała, panienko, 
czy masz jeszcze jakieś życze- 
nia? — spytał Bob. Tonem roz- 
gniewanej kotki odpowiedziała: 


— Nie jestem żadna małą pa- 


iż wydostał się ze szczelnie zam- |njenką, proszę sobie to zapamię- 


kniętej cynkowej trumny. 
sprawa nie należy do policji, mu 
szę ją sam wyświetlić. 


Może się okaże, że w tem mie- 
ście mieszka jakiś miły krewny, 
mnie leżącego w 


dzy żywymi. Nie umiem sobie 
wytłomaczyć, czem się on kiero- 
wał, ale sądzę, że pobudki jego 


ze szczelnie zamkniętej trumny |rozbicie tego muru. Lecz policja |czynu nie były bardzo moralne. 


cynkowej. Trumna ta należała |napewno będzie mnie uważała |Gdy go spotkam 


będę musiał 


Ta |tać! 


Bob roześmiał się głośno. Mo- 
cny, straszny Bob, który poprze 
dniej nocy spał w trumnie, 
śmiał się, jak młody, wesoły 
chłopak. 


— Kim pani jest? — spytał. 
— Nazywam się Marietta, 
to jest mój pokój. 


a 


— Czy się przypadkiem nie 


mylisz, Marietto? 


— Niech pan nie mówi mi 
„ty“, pan nie ma do tego prawa. 

— Dobrze, Marietto, będę ty» 
tułował cię panią, chociaź uwa- 
żam, że ludzie mają  pruwo do 
wzajemnego mówienia do sie- 
bie bez tych konwencjonalnych 
dodatków: pan i pani. 

Marietta pochyliła się i zbie- 
rała rozrzucony manicure, Gdy 
już wszystkie przyrządy wróciły 
do walizeczki, dziewczyna po- 
deszłą do drzwi i zaczeła nadsłu 
chiwać. Po chwiłi rzekła: 

— Niech pan wyjdzie prędko. 
zamknę za panem drzwi. 

Bob odpowiedział spokojnić: 

— Nie wyjdę stąd, / moja ła- 
dniutka panienko. To jest mój 
pokój. 

-— Pan kłamie! Ten pokój nas 
leży do mnie. 

Bob wzruszył ramionami — 

— John wynajął mi ten pokój. 
To jest jedyne wolne pomiesz 
czenie w tym domu. 

— To niech pan poszuka so- 
bie pokoju w innym domu. 


— Ani mi się śni. Od chwili 
gdy się dowiedziałem, że hotel 
ten ma takich gości, jak pani. 


bardzo mi się tu podoba. 

— Ale powtarzam panu, że w 
tym pokoju „ja“ mieszkam. 
Niech pan wyciągnie dolną szu- 
fladę umywalni, są tam moje 
rzeczy. 


Bob znów się roześmiał: 
— Zajrzałem tam przed godzitę 
W szufladzie tej znajduje się pa 
ra białych pantofli, czarny szal 
i jedna zielona, jedwabna poń- 
czocha. Ponieważ moja garde- 
roba nie jest o wiele liczniejsza, 
doskonale pomieścimy oboje na- 
sze rzeczy w tej komodzie. 


— Pan pewno myśli że będę 
tu mieszkała razem z panem? 

— Nip widzę innego wyjścia 
z tej sytuacji W każdym razie 
będzie pani musiała znosić mo- 
je towarzystwo do chwili, w któ 
rej jedno z nas nie znajdzie so- 
bie innego locum. 


Marietta przeszła spokojnie 
obok niego, nagle podbiegła da 
okna, otworzyła je i wyskoczw 
ła na gzyms. 


(D. e. n) 


mū v ZE, 


Wszyscy przybywający świeżo prenumeraforzy „Głosu 
Porannego“ ofrzymaija poczatek powieści bezplatnie 


11.V. — GŁOS PORANNY —1929. 


5 miljonów złotych 


zaoszczędzi masisirań z budżełu zwyczajnego Lodzi, 
aby uruchomić w możliwie szerokim zakresie roboty publiczne 


Jak donosił już wczorajszy 
„Głos Poranny“ na specjalnej 
konferencji frakcji większości, 
która odbyła się w czwartek 
pod przewodnictwem wiceprezy 
denta Wielińskiego, wytknięto 
zasadniczą linję, po której kro: 
czyć winien magistrat łódzki w 
obecnym ciężkim kryzysie gos 
podarczym. Aby uniknąć dotkli 
wych skutków i konsekwencji 
tego przesilenia frakcje rządzą 
ce wyraziły zgodę na 
znaczne zredukowanie budżetu 

zwyczajnego Łodzi 
na r. 1929-30, celem obrócenia 
zaoszczędzonych sum na urucha 
mienie robót publicznych iu- 
dzielenie zatrudnienia ogrom- 
nym rzeszom głodujących pra- 
wie bezrobotnych. 

W związku z powyższem ma- 
gistrat na specjalnem posiedze- 
niu wezwał wczoraj przewodni- 
czących poszczególnych wydzia 
łów do opracowania i przedło- 
żenia do niedzieli, dnia 12 b. m. 
włącznie wniosków co do 
pozycji budżetowych, które ma 

ią ulec skreślentn. 

Wnioski te rozpatrzone zosta 
ną w ciągu niedzieli na konfe- 
rencjach przewodniczących wy- 
działów z prezydjum magistra- 
tu 


Niezależnie od powyższego. w 
‘celu zatrudnienia większej ilo- 
ści robotników 

magistrat postanowił zreduko- 
wać ilość dni pracy dla każdej 

z dwuch grup do trzech w ty- 
godniu. 

_ Robotnicy, zatrudnieni obec- 
nie przy robotach sezonowych 
otrzymują 


Włączanie posesji 


do nowej sieci kanali- 
zacyjnej 

Jak się dowiadujemy, wydział 
kanalizacji miejskiej postanowił 
skasować cały szereg starych ka 
nałów i wezwać właścicieli do- 
mów, położonych przy niżej po- 
danych ulicach do przyłączenia 
swych posesji do nowej sieci ka 
nalizacyjnej. Połączenie domów 
z nową siecią kanalizacji musi 
być uskutecznione w terminie | 
do dnia 1 kwietnia 1930 r. | 
Skasowane mają być stare ka | 
nały przy ul. Zawadzkiej od| 
Piotrkowskiej do Zachodniej. | 
przy ul. Wschodniej od Prezyd. | 
Narutowicza do Pomorskiej i, 
przy ul. Cegielnianej od Piotr: 
kowskiej do Wschodniej. l 
Niezależnie od powyższego, do 
dnia 1 lipca r. b. skasowane bẹ- 
dą stare kanały: przy ul. Naru- 
towicza od Piramowicza do 
Wschodniej, przy ul. 6-go Sier- 
pnia od Piotrkowskiej do Lesz: 
no, przy ul. Zielonej od Piotr- 
kowskiej do Gdańskiej oraz rów 
otwarty, zwany „Karolewka*, 
zaczynający się przy zbiegu u- 
lie Gdańskiej i 6-go Sierpnia i 

idaey do toru kolei kaliskiej. 

i 


niezwłocznie wymówienie pra- 

ty na obecnych warunkach, 
tak, że podwojenie liczby zatru- 
dnionych robotmków nastąpi 
za dwa tvsodnie. Nowoangażo- 
wani robotnicy przyjmowani bę 
dą już na zmienionych warun: 
kach. 

Zaznaczyć należy, iż wprowa 
dzenie redukcji dni pracy na- 
stąpiło 
zgodnie z dezyderatami ogółu 

robotników sezonowych. 

Według wiadomości, jakie ze 


braliśmy natychmiast po posie- 

dzeniu magistratu od zastępcy 

prezyd. Ziemięckiego, wiceprez. 

Wielińskiego, 

magistrat łódzki in corpore wy- 

raził zgodę na ograniczenie wy- 
datków 


w budżecie zwyczajnym, przy- 


skurczone zostaną wydatki, pre 
liminowane w budżecie na sub- 


sydja, 


„sfa w pierwszym rzędzie pozycja 


20 tys. zł, przeznaczona na wy- 
datki reprezentacyjne magistra 
tu. 

Ogólne oszczędności, jakie zo 


czem za podstawę tych reduk- |staną w budżecie poczynione, 
cji wzięte będą nie oszczędności | wyniosą 


niektórych tylko resortów gos: 

podarki samorządowej, ale 

wszystkich wydziałów. 
Niezależnie od tego 


najprawdopodobniej 25 proc. 
Suma ta jest maksymalna 

przy obecnym stanie skromne- 

go budżetu Łodzi i wyniesie 

K TUE AZOT DE Er 


Od Annasza do Kaliasza 


odsyłają dygnitarze ministerjalni delegatów Łodzi 


Ostatnie zabiegi magistratu i 
przedstawicieli związków zawo 
dowych w Warszawie w kierun 
ku wyjednania dla Łodzi kredy 
tów na uruchomienie robót se- 
zonowych i zatrudnienie bezro- 
botnych przez władze centralne, 
dostarczyły wiele  dewodów 
ignorowania żywotnych iniere- 
sów naszego miasta. Charakte- 
rystyczny dla tych stosunecz- 
ków jest fakt odsyłania delega- 
cji łódzkich od Annasza do Řai- 
fasza — byleby uniknąć dania 
zdecydowanej odpowiedzi, lub 
też zademonstrować swoją obo 


jętność dla spraw polskiego 
Manchesteru. 
Oto typowy obrazek golgoty 


łódzkich delegacji w stolicy. 
Jak donosiliśmy, udała się do 
Warszawy delegacja zw. prac. 
komunalnych i inst. użyt. pnbl. 
w osobach posła Kowalskiego, 
pp. Wojdana i Jordana. 
Delegacja skierowała się de 
ministerstwa pracy; mao usil- 
nych zabiegów, nie udało się jej 
uzyskać audjencji u min Pry- 
stora. Skierowana została na- 
stępnie do departamentu pracy, 
gdzie miał ją wysłuchać dyr. 
Drecki, lecz i tutaj spotkała się 
z zawodem, ponicważ p. Drecki 
skierował delegację do. dyrckto- 


ra departamentu opiemi społecz 
uej p. Szubartowicza. Dyrektor 


Szubartowicz, nie wysłuchaw- 
szy delegacji, skierował ja do 
naczelnika tego departamentu 


p. Zacharjasiewicza, który wre- 
szeie wysłuchał przedstawiciel: 
<wiązkv inst użyt. publ. 
Delegacja zobrauzowała kry- 
ryczną sytuację robotników 
łódzkich, wskazując na to, że 
zastój w przemyśle, redukcja o- 
raz brak kredytów na rozpocze 
cię robót publicznych w Łodzi 
wytworzyłe sytuację dla robot- 
ników bez wyjścia. Łódź liczy 
przeszło 30.000 bezrobotnych, 
gczekniacych z niecierpliwościa 
prac Delegacja wyraziła zdzi- 
wienie. że metnorjał, który pize 
słanv został przez magistrat n- 
rzędowi wojewodzkiemu w Ło- 
EDE IEEE TTE TREZ""OWNTY PIEKNA) 


Dr. med. 


P MARKOWICZOWA 


chor. skórne, włosów i weneryczne 


PRZEPROWADZIŁA SIĘ 
na Aleje 1-go Maja 37 


telefon 66-35 
przyjmuje od 3—9 po pot 
Gabinet Kosmet. Lekarskiej 


dzi, pozustał bez rezultatu. Po- 
zatem «esegacji zwióciła uwagę 
naucz. Zacharjasiewicza na to, iż 
wieje uurast mniejszych woje- 
wòdztwa łódzkiego otrzymuje je 
dnak wieksze lub mniejsze kre- 
dyty na roboty publiczne, a Łódź 
natomiast jest w tym względzie 
stale pomijana. lego rodzaju 
traktowanie mas robotniczych 
Łodzi nioże doprowadzić do nie 
pożądanych skutków, ponieważ 
cierpliwość ich może się wyczer 
pać 

fak już wiadomo ze sprawo- 
zdań prasowych, interwencja ta 
nie odniosła pożądanego skat 
ku, gdyż urząd wojewódzki w 
Łodzi nie przesłał dotychczas 
mentorjału, o ktorym wspom- 
niała delegacja. 

Delegacja starała się jeszcze 
uzyskać audjencję u innych mi- 
nistrów, jednakże bezskutecz- 
nie. 

Wczoraj poseł Kowalski udał 
się do urzędu wojewódzkiego 1 
odbył konferencję # naczefni- 
kiem Wojciechowskim, któregn 
pytał jakie losy spotkały memo 
rjał magistratu, przesłany w 
swoim czasie urzędowi, prosząc 
jednocześnie, by urząd woje- 
wódzki odesłał ten memorjał do 
Warszawy. 


Przed kilku dniami odbył się w siedzibie komisarza rządowego Powszechnej 

gatów posgczególnych ministerstw. 

meeng (1), p. dyrrek. P. W. 
aźmierskiego (3), delegata min. 


wej, p. 
LENA m. in, 


min. Bertoniego, zjazd dele s 
p. min. Bertoniego, komisarza rządowego 
Szczurkiewicza (2), prezesa dyrekcji poczt i telegrafów p. 


Zjazd delegatów poznańskiego uniwersytetu na £. W. K. w Poznanie. 


Wystawy Krajo- 
zdj 


Na ęcin naszem 


reform rolnych inż. Jankowskiego (4), delegata min. spraw Ali iakaa ar radcę Suskiego (5), 


delegata min. sprawiedliwości radcę Matersbergera (6), 
tutejszego województwa. radcę Pajzderskiego (T), 
skiego (8), zast. delegata min. spraw wojsk. mjr. 
nicznych radcę Andryczu (10), e min. robót publ. 
przemysłu i handlu inż. Steine (12. ownika 


dlu inż. 


inż. 
tycznego wys 


naczelnika wy! 
delegata min. praey i opieki społ. Tyrakow- 
Borawskiego (9), delegata min. spraw zagra- 
Łapińskiego (11), delegata min. 
wystawy rządowej p. Witkiemi- 


ziałn kultury i sztuki 


w przybliżeniu 5 miljonów zło= 
tych. 

Dokładnych obliczeń w te) 
chwili dokonać nie można, gdyż 
ściśle określone skreślenia i o- 
graniczenia budżetów poszcze- 
gólnych wydziałów przedłożone 
zostaną prezydjum magistratu 
przez ławników dopiero w nie- 
dzielę. W każdym razie, jak nas 
zapewnił wiceprezydent Wizliń 
ski, 
magistrat skreśli wydatki ns 

niezbyt konieczne roboty, 
jak na remonty i niektóre zaku- 
py, aby za wszelką cenę zdobyć 
Środki na natychmiastowe zatru 
dnienie bezrobotnych 

O ile w ostatniej chwili Bank 
gospodarstwa krajowego przyj- 

dzie Łodzi z pomocą 
na roboty kanalizacyjne w wy- 
gokości 4 i pół miljona złotych 
— to będzie można zatrudnić 
na kanalizacji tylu robotników, 
co w zeszłym roku. 


W każdym razie z funduszów, 
jakie magistrat zaoszczędzi, 
zostaną uruchomione roboty 
brukarskie, plantacyjne I na Po- 
lesiu Konstantynowskiem przy 
zakończeniu budowy dec ns ro 
botniczych, 
gdyż tylko na tych odcinkach 
pracy uda się podzielić pracują 
cych, według życzenia związ- 
ków zawodowych na 2 grupy, 
czynne po 3 dni w tygodniu; 
przy robotach kanalizacyjnych 
musi być zachowana ciągłość. 
Ostateczne decyzje zapadną 
w tym względzie na jutrzejszej 
konferencji w magistracie. 
z. 


Konkurs na powieść 
dla młodzieży 


Wydział oświaty i kultury 
magistratu m. Warszawy wsta- 
wił do budżetu swego na rok 
1929-30 sumę zł. 5.000 na ogło- 
szenie konkursu na dwie powie- 
Ści: dła dzieci do lat 10 i drugą 
dla młodzieży. 


Zgłoszony do magistratu pro- 
jekt warunków konkursowych 
przewiduje na każdą powieść 2 
nagrody: I — zł. 1.500 i IT — zł. 
1.000. Tematy powieściowe ma- 
ja posiadać wysoką wartość mo- 
ralno - etyczną, przy pięknej for 
mie językowej. Utwór dla dzie- 
ci nie powinien przekraczać 10 
arkuszy druku, dla młodzieży 
do 18 arkuszy. Termin nadsyła- 
nia utworów konkursowych we 
dług przyjętych zasad przewi- 
dziany jest do 1 września r. b. 
(wydział oświaty i kultury. Se- 
natorska 14). Wyróżnione prace 
pozostają własnością autora. 


Do sądu konkursowego zapro 
szeni są pp.: Ziembiński (min 
oświaty), radna Iza Moszczeń: 
ska, przełożona J. Jawurkówna, 
red. Wł. Kopczewski, Zofja Żu- 
kiewiczowa (sekcja wydz. przed 
szkolnego), red. Włodarski, M. 
Dmochowska (instytut pedag.), 
red. Buyno - Arctowa i red. Ja 
nusz Korczak, 

Wniosek wydziału 
magistrat zatwierdził, 


oświaty 
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Feljeton 
Gdy się jedzie koleją... 


Gdy się chce użyć kolei, nale- 
žy  przedewszystkiem ustalić, 
który pociąg prowadzi do stacji 
do której zamierzamy się udać. 

Księga rozkładu jazdy daje 
przy tej okazji znakomite usłu- 
gi. Można w niej znaleźć wszel- 
kiego rodzaju hieroglify. Ale nie 
czuję się powołany do ich wyjaś 
niania. Nie nałeży wywoływać 
jeszcze większego zamieszania. 

Gdy już się wyszukało odpo- 
wiedni pociąg, idzie się na dwo- 
rzec, aby kupić bilet. 

Tam czeka już rząd ludzi i 
można spróbować stanąć na sa- 
mym przedzie. Gdy się już po- 
tem człowiek podniósł z ziemi, 
staje prawdopodobnie na koń- 
cen i czeka, aż dojdzie do kasy, 
jak wszyscy inni. 

Czas szybko mija, szczególnie 
gdy pani przed nami zupełnie 
nie chce biletu, lecz przyszła je- 
dycie zapytać kasjera, czy ze- 
chciałby zdobyć dla niej auto- 
graf znakomitego aktora, gdyby 
zjawił się następnym razem po 
bilet. 


Ludzie, stojący w ogonku, nie 
chętnie patrzą na to, gdy ktoś 
przy okienku wyciąga mapę, a- 
by się uprzednio poradzić z ka- 
sjerem, jaka jest najkrótsza dro 
ga do jakiejś miejscowości. 


Wreszcie deszło się do tego, 
że człowiek idzie do pociągu. 
Wówczas zauważa, że na dwor- 
cu jest cała masa pociągów. Je- 
den z nich jest nam potrzebny. 
Ale który? 


Przedewszystkiem można się 
zapytać tragarza. Tragarzy moż 
na rozpoznać po tem, że stoją w 
rzędzie i rzucają na ziemię ku- 
fry, aby sprawdzić, czy się rozle 
cą w kawałki, 


Jeden tragarz mówi, że odpo- 
wiedni pociąg stoi na linji 4, in- 
nv, że na linji 1, podczas gdy 
trzeci twierdzi, że takiego po- 
ciagu wogóle niema. Najleniej 
jest wyszukać naczelnika stacji 
i ponrosić go © zaprowadzenie 
do odpowiedniego pociągu. 


Gdy się wreszeie znalazło od- 
powiedni pociag, konstatuje się, 
że znalazło go już uprzednio 
mniej więcej 5 miljonów ludzi. 


Zabawne jest, że choćby się 
nie wiem jak kochało swych 
ziomków — gdy się podróżuje, 
ma się ochotę wyekspedjować 
ich wszystkich razem z przedzia 
łu zapomocą karabinu maszy- 
nowego, a sądząc z pełnych 
wstrętn spojrzeń,  rzucanych 
przez nich, można być przekona 
nym, że żywią oni tę samą o0- 
chotę. 


Jeśli się zamknie okno, spoj- 
rzy ktoś na ciebie z oburzeniem 
i natychmiast je znowu otworzy. 


Wreszcie słyszy się zamyka- 
nie drzwi, przyczem konduktor 
próbuje przy okazji przygnieść 
pasażerom palce. 

Bije godzina 7.00 i pociąg z 
godziny 6.00 nareszcie adchodzi 


Oczywiście jeszcze przez din- 
gi czas nie jest się na stacji, do 
której się zmierza. 


Zarząd kolei 
mniemania, że należy się przyj- 
rzeć zmacznej ilości dworców 
kolejowych, ponieważ kosztowa 
ły one masę pieniędzy. 


Gdy się jest wreszcie u celu 
podróży, nie należy przyjaciel- 
sko klepać lokomotywy po bo- 
kach. Be przedewszystkiem jest 
ona pełna goracej wody, która 
potrzebna jest maszyniście do 
kawy, a pozatem wygląda to 
dość głupio. 

W sumie podróż koleją ozna- 
eza wiele niepokoju, którego jed 


nak można uniknąć, pozostając 
w domu, | 
Old. 


zdaje się być | BĘ 


Choć słońce dośrzewa (imi ie 


cienie przesłaniają twarz ojca rodziny 


Mamy nareszcie maj. 


mówiąc już o samej głowie ro- 


Opóźnione słońce przygrzewa dziny. 


coraz bardziej (wczoraj mieli- 


Przypuśćmy jedftak, że kłopo- 


śmy już przeszło 20 st. w cieniu) | ty wekslowo -odzieżowe zostały 


Po długotrwałych  syberyj- 
skich mrozach doczekaliśmy się 
nareszcie ciepła i słońca. 


Mieszkańcy Łodzi  odsapnęli 
nieco po zrzuceniu z siebie kil- 
kudziesięciokilogramowego bala 
stu zimowego. 


Wraz z wiosną przybywają je 
dnak kłopoły natury finansowo- 
wekslowo - odzieżowo - letnisko 
wej. 

Gdy przez chwilę zaczynamy 
myśleć o tych potrzebach, zapo- 
minamy nieraz © wiośnie i jej 
urokach. 


Bo przecież głowa domu musi 
się porządnie „nałamać'* zanim 
ubierze swą rodzinę. 


Wielki to kłopot zadośćuczy- | jeżdżać. To się nazywa 


nić pragnieniom żony, chęciom 


częściowo i to bardzo mocno 
częściowo ku zadawoleniu męża 
załatwione. W tym momencie 
następuje nowe zmartwienie, 
niemniej trudne do rozwiązania; 
jest niem problem  letniskowo- 
uzdrowiskowy. 

Dokąd jechać? i 

Krojobraz Polski jest tak pięk 
ny a zarazem tak... drogi, że dla 
przeciętnego śmiertelnika musi 
wystarczyć zbieranie w ciągu se 
zonu fotografji i cenników naj- 
wytworniejszych uzdrowisk na- 
szych. Są jednak i trochę więk- 
si szczęśliwcy. którzy mogą opu 
ścić Łódź. Ci wola być zawsze 
bliżej miasta, bo można i świeże 
mleko przywieźć, mąż obładowa 
ny paczkami może częściej do- 
letnisko. 
Jedno jest „ale“, a mianowi- 


posiadania „czegoś nowego“, có|cie to, że właściciele letnisk pod 


reczek i potrzebom synów, 


nie |miejskich żądają tak wygórowa- 


nych cen, że znacznie tąniej kal- 
kuluje się wyjazd do Ragizy 
lub Meranu, włącznie z paszpor- 
tem zagranicznym, itp. 

To też słuszną byłaby ingeren 
cja władz państwowych w kie- 
runku obniżenia stawek samo- 
wolnie wymierzanych przez „po 
tentatów podmiejskich. 

Również bardzo wskazanem 
byłoby uregulówanie sprawy bu 
dujących się, jak grzyby po desz 
czu, bud, zwanych willami. 

Budowane one są bez żadnego 
smaku, stylu i estetyki. Popro- 
stu zbija się do kupy kilka de- 
sek i to ma być letnie mieszka- 
nie. 

Jak widać z tego, słońce przy- 
niosło nam obok radości rów- 
nież i sporo kłopotów, jakie nad 
chodzące lato nastręcza każde- 
mu z nas. 

Pozbycie się ich będzie jedno- 
cześnie rozpoczęciem nowych 
zmartwień, ale już mie letnich, 
lecz zimowych. 


Lekarz domowy 


Trzeba się łapać? 


Wszelkie choroy, szczególnie za 
każne szerzą się wśród warstw lud 
ności, dającej mało o hygjenę. Ty 
tzy to.się w dużej mierze warstw 
niezamożnych. Wystarczy przyto- 
czyć takie choforoby, jak tyfus i 
wogóle cały szereg innych, którym 
strzyja brud. Wiadomą jest rzeczą, 
iż po ludziach brudnych sadowią 
się wszelkiego rodzajn pasorzyty. 
Pasorzyty zaś albo przenoszą za- 
razki chorobowe, lub też Same je 

wywyłują 

Tak samo cały szereg pasorzy- 
tów i grzybków, wywołujących u- 
porczywe choroby skórne, jakoteż 
choroby na skórze owłosionej (gło 
wa) spotykamy przedewszystkiem 
u ludzi, którzy nie kąpią się wca- 
le, lub też bardzo rzadko. Wszyst- 
ke te spostrzeżenia stają się ja- 
snem, jeśli się zważy, 
iż mycie ciałą powoduje złuszcze- 
nie się powerzchnich warstw na- 

Skórka, 
a wraz z tem znajdujących się na 
powierzchni skóry pasorzytów, u- 
niemożliwiając im w ten sposób 
wtargnięcie w głębsze warstwy na- 
szej skóry. 

Nemniej 


MNiebezpiecznym Staje się każdy 


człowiek brudny dla swego otocze 
nia. 

Będąc bowiem doskonałem pad- 
łożem dla żyjących na nim paso- 
rzytów. przenosi je mna drugich. 
Wszelkie te pasorzyty, jak  wesz, 
pchła lub inne, moga stać się prze 
nośnikami poważnych chorób za- 
kaźnych. Z tego zaś wynika osta- 
tecznie, iż człowiek, dbający nale- 
życie o higjenę swego ciała i zdro- 
we, powinien 
kąpać Się przynajmniej raz na ty- 

dzień 

Ludzie pracujący fizycznie, ma- 
jący więcej styczności z pyłem i 
kurzem (kamieniarze, szlifierze, da 
lej ludzie zajęi garbarstwem, lub 
pracą koło bydła domowego), po- 
winni kąpać się częściej, Niestety 
w naszych stosunkach dzieje Się 
odwrotnie. , 

Należy jednak podkreślić iż po- 
wyższe uwagi odnoszą się do ludzi 
skądinąd zdrowych. Inaczej rato- 
miast muszą 
stosować kąpiele ludzie chorzy. 

Jeśli chodzi o ludzi np. z wada- 
mi serca, należy wystrzegać się ką 
pieli o wysokiej temperaturze, Dla 
tego kąpele lcznicz dla tych ludzi 


W niedzielę, dnia 12 maja r. b. w dziewiątą bolesną 


rocznicę śmierci 


Fundatorki 


| odbędzie się w synagodze Domu Sierot o godz. 11.30 na-§ 
M bożeństwo żałobne, na które wszystkich, komu pamięć 


Zmarłej jest droga zaprasza 


B. P. 


ZOFII Z RUBERÓW HIRSZBERGOWEJ 


Domu Sierot — Północna 38 


ZARZĄD. 


Pobór rocznika 1908 


Dziś, w kolejnym dniu pobo- 
ru powszechnego winni zgłosić 
się: 

Przed komisję poborową nr. 1 
(Pomorska 18) mężczyźni rocz- 
nika 1908 zamieszkali na tere- 
nie I komisarjatu policji o na- 
zwiskaąch na literę G. 

Przed komisję poborową nr. 2 


mężczyźni 


(Ogrodowa 34) winni zgłosić się 
rocznika 1908, za- 
mieszkali na terenie IV komi- 
jatu policji o nazwiskach na 


litery A, B, 5. 

Przed kouusję poborową nr 3 
(Zakątna 82) winni zgłosić się 
mężczyźm rucznjka 1317, kat. B 
(czasowo niezdolni) zamieszkali 
na terenie I komisarjatu policji 
o nazwiskach na litery A, B, C, 
D, E FGH; L J; K, L, Ł. 

Do przeglądu należy stawić 
sie w stanie trzeźwym, umytym 
i posiadać dokumenty osobiste. 

Jutro komisje poborowe nie- 
czynne. (b) 


nie powinny przekraczać tempera- 
tury powyżej 30 stopni C. Kąpiele 
gazowo-mineralne, stosowane dla 
wzmocnienia serca (Neuheim, Kry 
Lica, Rabka), wahają się około 28 
stopni ©. Tak samo nie pozwalamy 
tym ludziom na długie przebywa- 
nie we wodzie (do 20 minut), a po 
wyjściu z kąpieli zalecamy 5poczy 
nek w pozycji leżącej od 15 do 20 
minat. Podobnie 
z pewnemi oStrożnościami należy 
stosować kąpiele m ludzi chorych 
na nerki, Inb c'erpiących na arter- 
josklerozę 

Bardzo umiejętnie należy stoso- 
wać kąpiele dla ludzi cierpiących 
na katary oskrzeli, lub- skłonnych 
de przeziębień. Należy zawsze od- 
powiednio nagrzewać pokój, w któ 
rym bierze sie kąpiel,  albowem 
zbyt rapłowne przejście z tempera 
tury kapieli do temperatury poko- 
ia może zaszkodzić. Wreszcie na- 
leży zaznaczyć, iż 
w przebiegu pewnych chorób skór 
nych, zakazujemy na pewien prze 
ciąg czasu używania Kąpieli, a 
natomiast po przebiega pewnych 
chorób wysypkowych, gdy następu 
je stworzenie się śluzu, stosujemy 
kąpiele z dodatkiem otręb pszen- 
nych w temperaturze 35 st. O. co- 
dziennie, (łaszczenie się skóry po 
szkarlatynie, odrze, tyfusie plami- 
stym, ospiance), 

Kąpiele mają, prócz tego, bardzo 


| ważne znaczenie 


dla pobudzenia przemiany materji. 

W kąpieli początkowa skurczo- 
ne naczynia krwionośne organów 
wnętrznych, później rozszerzają“ 
sięlepiej, odżywiają te organy, po 
wodująe ich lepsze funkcionowa- 
nie. 

Kąpiele letnie, połączone z po- 
lewariem karku i grzbietu, mają 
wpływ pobudzający na system ner 
wowy (hydropatja), nadto pobu- 
dzają oddechanie , powodując le- 
pszą wentylację płuc. 

Chłodne kąpiele rzeczne, wywie 
rają kolosalny wpływ na system 
rzerwowy i przemianę materji, ma. 
ją jednocześnie małe znaczenie dla 
higjery ciała, gdyż dla utzymania 
jest woda ciepła i mydło. 

Eskul, 


OSOBISTE. Przedwczoraj od: 
była się uroczystość zaślubin p. 
Jadwigi Szpicówny z p. d-rem 
med. Józefem Goldbergiem. 


REJESTRACJA GUDZOZIEM 
CÓW. W dniu dzisiejszym win 
ni zgłosić się do rejestracji w 
starostwie grodzkiem (Kilińskie 
go 152) cudzoziemcy zamieszka 
li na terenie Łodzi ʻo nazwi- 
skach na litery R. 

Cudzoziemcy zamieszkali na 
terenie powiatu łódzkiego winni 
zgłosić się w starostwie łódz- 
kiem (Piotrkowska 100) o nazwi 
skach na litery S. —'U. (b) 


WYCIECZKI DO POZNANIA 
Związek zawodowy handlowców 
polskich w Łodzi organizuje. wy- 
cieczki do Poznania -dla członków 
związku i ich rodzin na P. W., K, 
Informacji udziela i zapisy przyj- 
muje sekretarjat związku codzien- 
rie w godzinach od 12 — 15 i od 
17 — 20. 


ROCZNICA BITWY POD KA 
NIOWEM. W związku z rocznicą 
bitwy pod Kaniowem odbędzie się 
jutro w Łodzi uroczystość zainicjo 
wana przez wojskowość, Porządek 
uroczystości jest -następujący: 

Godz. 10. Nabożeństwo uroczy- 
ste w kościele garnizonowym przy 
ul. Jerzego. 

Godz. 11. Defilada oddziałów 
wojskowych przed dowódcą O. K. 
IV. p. gen. Małachowskim. 

Godz. 11 min. 30, Uroczysta aka 
demja w lokalu spółdzielni 28 p. 
m. Strzelców Kaniowskich przy 
ul. Leszno 9, 

Na powyžezą uroćzystość rapra- 
sza tą drogą dowódca 10 dywizji 
wszystkich członków związku ka- 
niowszczyków i żeligowszczyków. 


WIZY WJAZDOWE DO FRAN- 
CJI. Urząd emigracyjny podaje do 
wiadomości zai:teresowanych o- 
sób, udających się za pracą zarob 
kową do Francji, że muszą uzys- 
kać według nowych przepisów 
francuskiego ministerstwa Spraw 
zagranicznych dła otrzymania wi- 
zy wjazdowej potwierdzenie mmo- 
wy najmu przez ministerstwo pra- 
cy, jeżeń chodzi o pracę w” ban- 
dlu i przemyśle, ora» minister- 
stwa rolnictwa w wypadkach pra- 
cy rolnej. 


RADJO W POCIĄGACH, W po- 
ciągach na linji Warszawa — Po- 
znań zainstalowane będą przez mi- 
nisterstwo komunikacji radjo-apa- 
raty, które umożliwia wyjeżdżają- 
cym na wystawę spędzanie czasu 
ze słuchawkami na uszach. W wa- 
gonach restauracyjnych mają być 
ustawione głośniki. 


DYŻURY APTEK. Dziś w no* 
cy dyżurują apteki: G. Antonie- 
wicza, Pabjanicka 50; K, Cha- 
dzyńskiego, Piotrkowska 164; 
W. Sokolewicza, Przejazd 19; R. 
Rembielińskiego, Andrzeja 26; 
J. Zundelewicza, Piotrkowska 
25; M. Kasperkiewicza  (Zgier- 
ska 54), S. Trawkowskiej, Brze 
zińska 56. 


JODOOCZA 


KUPON ULGOWY 
do kino - feafru „PALACE“ 
uprawniający do wykupienia 
2-ch biletów po zł. 1.50 na 
wszystkie seanse i wszystkie 

miejsca. 


W programie: 
„Matka czy córka” 


Ważny tylko w d, 11.V.29 r. 
| © m 


— 


„8 
w 


Mord na (le 


Bandyci zmasakrowali głowę i doszczętnie 
obrabowali ofiarę 


W dniu onegdajszym w lesie 
pod wsią Nosków w pobliżu Ka 
lisza , | 
przechodnie znaleźli w godzi- 
nach popołudniowych zwłoki 


yzmy 
łe zmasakrowaną ohydnie gło- 
wą, 

O powyższem wypadku po- 
wiadomiono natychmiast poli- 
cję, która po przeprowadzeniu 
dochodzenia wstępnego znala- 
zła około miejsca zbrodni liczne 
ślady, wskazujące, że 

zy zamordowanym a 
zbrodniarzami toczyła się wal- 
ka. 

, ` Brak jakichkolwiek dowodów 
osobistych, portfelu i porozry- 
wanę kieszenie — świadczyły 
najdobitniej, że mord miał po- 
dłoże rabunkowe. Dzięki jednak 
energicznemu śledztwu zdołano 
ustalić nazwisko zamordowane- 
go. Jak'się okazało, jest nim 
39-letni Ajchman Moszek, boga- 
ty handlarz bydła, 

zamieszkały przy ul. Nowej 29 
w Kaliszu. 


zabrał ze sobą dość poważną su 
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Dlaczego Popińska 
popełniła zamach 
samobójczy? 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach rannych w celu samobójczym 


rabunkowem 


Zbadana w tej sprawie żona 
zamordowanego stwierdziła, że 
mąż jej wyjechał z domu w 


środę bieżącego tygodnia i pińske, włiścictejka dame Pory 


ul. Nowopolskiej 18, zamieszkała 


n 


; 


mę pieniędzy. 

Dalsze dochodzenie  ustaliło, 
że morderstwo zostało dokonane 
przypuszczalnie w noty ze što- 
dy na czwartek. 

Jak wynika z oględzin lekar- 
skich zwłok, 

Ajchman pontósł śmierć momen 
talnie, 


bowiem na jego głowie znalezio 
no trzy głębokie rany, zadane 
najprawdopodobniej siekierą, 
przyczem razy te były silne, 
gdyż rozbiły Ajchmanowi kom- 
pletnie czaszkę, powodując wy- 
płynięcie mózgu. 


czyny samobójstwa. 

Jak się dowiadujemy, Popińska 
była samotną wdową i wiodła spo- 
kojny tryb życia. Z lokatorami ni 
gdy nie prowadziła żadnych roz- 
mów, oprócz kwestjł materjalnej. 


Zarządzona przez władze po- 
licyjne obława, przyczyniła się 
do 


ujęcia kilku osobników, 


podejrzanych o dokonanie mor- 
derstwa. (w) 


Sfan_ zdrowia 
prez. Ziemięckiego 


Według władomości, nadcho- 
dzących z Warszawy, w stanie 
zdrowia prezydenta Ziemięckte- 
go zaszła wczoraj znaczna po- 


Re. FT 


Pioruny w powiecie 


wywołały groźny pożar we wsi Bukowiec 


Ubiegłej Losy podczas szalejącaj 
burzy nad województwem łódz- 
kiem piorun uderzył w zabudowa- 
nia gospodarskie, należące do An- 
toniego Kaczmarka we wsi, Buko- 
wiec, gminy Brójec, powiatu łódz- 
kiego. W ciągu jednej chwili dom 
mieszkalny, stodoła, ; inne zabudo 
wania gospodarcze stanęły w o- 
gniu, wskutek silnego wiatru, któ- 


ry przerzucał niszczycielski żyw 
wiol z jedrego budynku na dri 
gi Pastwą płomieni padł doszczęt 
nie cały majątek Kaczmarka oraz 
dom mieszkalny sąsiada jego Sta» 
nisława Zakrzewskiego, na który 
również przerzucił się ogień. W 
ogniu spłonęły 4 konie, 18 sztuk 
bydła i nierogacizmmy, maszyny roč 
nieze itp. 


Pomimo kategorii „C“ 


skazany na 3 miesiące więzienia 


Niejaki Chaim Szlama Eljas, 
zamieszkały Plac Dąbrowskiego 
Nr. 4 w 1926 roku na komisji po- 
borowej uznany został za zdolnego 
do odbycia służby wojskowej i 0- 
trzymał kat. „A*. W międzyczasie 
Eljas wyjechał bez uzyskania ze- 
zwolenia władz wojskowych do 
Palestyny, gdzie przebywał do gru 
dnia 1926 r. Stamtąd Eljas wrócił 
do Łodzi i dowiedział się, że rocz- 
nik jego został już dawno wcielo- 
ny do pułku. Wobec tego zgłosił 
się do odnośnego PKU., meldując 
swój powrót, i prosił o stawienie 


gdyż, zdaniem jego, wskutek nad« 
wątlonego stanu zdrowia nie możą 
odbywać aktywnej służby wojskos 
wej. Prośba jego została uwzględ» 
niona na komisji lekarskiej, gdzie 
został zaliczony do kat, „C“ i 
zwolniony z wojska, Nieęzależnia 
od jednak prokurator przy sądzia 
okręgowym pociągnął Eliasa do 
odpowiedzialności karnej za niesta 
wienie się w odpowiednim czasie 
do odbycia służby wojskowej, kie< 
dy to pierwotnie należał do kat. 
„A”. Sąd, po rozpatrzeniu sprawy 
skazał Eljasa na 3 miesiące więzię 


go ponownie na komisję lekarską, | nia, 


Domorosła akuszerka 


stosowała barbarzyńskie metody leczenia 


"W dniu wczorajszym sąd o-|wyłuszczone w akcie oskarże- 
kręgowy w Łodzi pod przewod |nia, przyczem akuszerka, zawez 
nictwem sędziego Kopaczewskie ;wana do chorej i mąż zmarłej, 


słabiony. Mimo to jest już zu- 
pełnie przytomny i wykazuje na 


ð zamachy samobójcze 


jako rezultat głodu i braku pracy 
pogotowie ratunkowe, 


go rozpatrywał w trybie uprosz 
czonym sprawę przeciwko Balbi 
nie Szczęsnej, oskarżonej o do- 
konanie niedozwolonych zabie- 
gów akuszeryjnych. 


Akt oskarżenia zarzuca Szczę 
snej, że w marcu r. b. we wsi 
"Góra Św. Małgorzaty, powiatu 
łęczyckiego, dokonała w czasie 
połogu na osobie Marjanny Bi- 
niak niedozwolonych zabiegów 
asekuracyjnych jako to: natrzą 
sań tułowia, smarowania brzu- 
cha oliwą ze spirytusem oraz 
przyrządzania okładów z nawo 
zu końskiego, rozgrzewanego w 
occje, wskutęk czego wywołała 
u chorej Biniakowej krwotok 
wewnętrzny, czem spowodowa- 
ła śmierć położnicy i noworod- 
ka. Janie 1 

„Na rozprawie sądowej świad- 
kowie potwierdzili okoliczności, 


Nowy automat telefoniczny 


mydający resztę po wrzuceniu wiekszej. sumy, 


wet zainteresowanie spra 

samorządu. Oczywiście, że za- 
pewnia się chorego prezydenta, 
że „wszystko jest w porządku". 


Wybory w Tomaszowie 


Stanisław Biniak, stwierdzili, 
że łożysko zostało usunięte 
przed wyjęciem płodu. 

Punktem zwrotnym w tej 
sprawie było orzeczenie biegłe- 
go lekarza, dr. Szyka, który 
stwierdził, że krwotok u poło- 
żnicy mógł być wywołany i bcz 
ważniejszych obrażeń wewnętrz 
nych oraz, że następstwem krvo 

toku, o ile nie jest stosowane 
leczenie a pa bywa śmierć, 
a zatem, zdaniem biegłego, a: 2 
skarżona Balbina ERGA win |związków zawodowych. 
na być pociągnięta w tym wy- Nagle onegdaj wieczorem na- 
padku do odpowiedzialności deszła wiadomość z okręgowe- 
tylko za opóźnienie udzielenia |59 kępa o odro- 
pomocy akuszeryjnej. ywa kj wi lęka g RIGOSTA 
Sad- po wysłuchaniu mowy i d p>? PZPC 


4 łej d ji. 
prokuratora i obrońcy skazał tak nagłej decyzji. (b) 


Balbinę S$ I 
ii 1R. K. ma dwa DiNi d arepa Belat 
W Z 


aresztu. (wid) 

Ogólne zebranie odbędzie się 
w dniu 24 maja r. b. w lokalu 
towarzystwa, Piotrkowska 103, 
o godz. 7 m. 30 w I-ym terminie 
io godz. 8. m. 30 w II-gim ter- 
minie. 


Odczytu 


TOW. IM. DANTE ALIGHIERI 

W dniu 11 maja o godz. 8.30 od 
będzie się odczyt p. Stefanji Zahor 
ekiej p. t „Walka o nową rzeczy 
wistość w malarstwie włoskiego 
odrodzenia”. Odczyt ilustrowany 
będzie przezroczami. — 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL, 26-87 
Specjalista suorób skórnych 
i wererycznych 


LECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi | wydzielin. 

Przyjmuje od 8—10 r. 12—2 i 4—8 pp. 
w niedziele i święta od 9—1, * 


Dla od 4 do 5 po poł 
ielna poczekalnia, 


Na dzień jutrzejszy wyznaczo 


odbyło się tam wiele wieców 
przy udziale przedstawicieli 


zostały nagle odroczone. 


W dnia wczorajszym pogotowie 
ratunkowe wezwane było do 8 wy 
padków zamachów samobójczych. 

Około godz. 9 rano w domu przy 
ulicy Starka 3-5, napit się wię- 
kszej dozy jodyny 36-letni Win- 
centy Wodriński, tamże zamieszka 
ły. Jęki donata usłyszelt sąsiedzi, 
którzy zawezwali pogotowie ratun 


- | kowe. 


W domu przy ul. Targowej 28 
napiła sią również większej dozy 
jodyny 18-letnia Stanislawa Wa- 
siakówna, zamieszkała w tymże do 
mu. Rodzice, po przyjściu do do- 
mu stwierdzili, iż córka popełniła 
zamach samobójczy i zawezwali 


W lesie Aiei Unji przechodząc? 
patrol policji znalazł 23 letniegź 
Stanisława Cymera, (Widu 3; le: 
żącego bez przytomności, obok nio 
go zaś leżącą opróżnioną po amo 
niaku buteleczkę.  Stwierdziwszy 
zamach  samobójczy,  policjanoń 
wezwali pogotowie ratunkowe. 
Przeprowadzone dochodzenie poli- 
oyjne ustaliło, iż przyczyną wszys% 
kich tych ch zamachów samo 
bójczych był brak środków do ży 
cia. Lekarz pogotowia ratunkowe 
go, po udzieleniu pomocy despera 
tom przewiózł część z nich do dow 
mu, pozostałych zaś do szpitala. 


RATUJCIE ZDROWIE! 


Najsłynniejsze światowe powagi 


lekarskie stwierdziły, że 


75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUGRA 


= to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
aetter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 


wzmacniają organin i pobudzaj 
ZIOŁA GÓR HARCU 
wątroby, nerek, kamieni 


a 
D 
żółciowych, cierpienia 


a : 
Sa LAUERA usuwają cierpienia 


hemoroidalne, 


reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 


ZIOŁA Z GÓR 


HARCU D-ra 


LAUERA zostały nagrodzone 


na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 


miastach. 


Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
Cena 43 pudełka zł. 1.50, podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 


UWA 


A; Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Reprsz. na Polskę „P ROTOR“, Warszawa, ul, Św. Sfanisława 8/11, 


Zapiskicie się na członków b. O. P. P. 
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Nowy senator Rzeczypospolitej 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ 
Popis szkoły ireny Prusickiej 


TEKTR MIEJSKI 
Sażyka F. Kruszewskiej „Sen“ 
grana będzie dziś wieczorem i w 
poniedziałek na przedstawieniu 
związkowem. Ceny popularne. 
„Kupiec wenecki“ po cenach naj 


Gimnastyka rytmiczna — to nie- 
tylko środek pedagogiczny w celu 
sił fizycznych i poczucia muzycz- 


niższych dany będzie w niedzielę | nego rytmu, jest to zarazem meto- 
o godz. 4-ej popołudniu z A. Sochą | dą, której działalność dobroczynna 


w roli popisowej Szajloka. 


W niedzielę wieczorem wesoła | na kształcenie woli, na 


komedja Hemara „Dwaj. panowie 
B?” po cenach popularnych. 

W próbach wesoła komedja ame 
rykańska „Gorączka nafty“ z M. 
Zniczem w roli głównej. 


TEATR KAMERALNY 


3-aktowa komedja J. Szaniaw- 
skiego grana będzie dziś, jutro i 
pojutrze wieczorem. 
W niedzielę o godz. 
„Miłość bez grosza“. 
We wtorek „Murzyn warszaw- 
ski 


5-ej popoł. 


PARK HELENÓW 


Jutro, w niedzielę, o godz. 11 
rano przed otwarciem sezonu od- 
będzie się poranek muzyczny orkie 
stry symfonicznej w pełnym skła» 
lzie (40 osób) pod dyrekcją Teode 
ra Rydera. W programie zawsze 
chętnie słuchane utwory popular 
nych kompozytorów: Bizeta, Wa- 
gnera, Czajkowskiego, Ippolito- 
wa, Iwanowa. Nie ulega wątpli- 
wości, że jedyny w tym sezonie po 
ranek muzyczny tej sympatycznej 
orkiestry, która corocznie uprzy 
jemniała bywałcom Helenowa po- 
byt w parku ściągnie tłumy publi 
czności. 


WYSTAWA OBRAZÓW. . 
M.APPELBAUMA. 


Mieszcząca się w sali tow. „Ha- 
zomir* wystawa obrazów srt. ma- 


rozciąga się i na system nerwowy, 
szybkość 
crjentacji, bystrość obserwacji, sło 
wem wem pobudza czynniki, stwa 
rzające człowieka, zdrowego duszą 
i ciałem. Większość słuchaczów wy 
obraża sobie, że do podobnych, ja- 
kie widzieliśmy, rezultatów, dojść 
mogą tylko wyjątkowe organiza- 
cje muzyczne. Otóż ogóltego za- 
stosowania tej metody nie trzeba 
barć pod kątem tak rafinowanego 
muzycznie wykształcenia, jakie wy 
kazały niektóre popisujące się u- 
czenice. Lekcja dzieci. wykazała, 


że ten główny czynnik edukacyj- |- 


ny, jak poczucie rytmu i szybkość 


rojentacji zdobywa się w stosunko 
wo odpowiedriej dozie na każdym 
stopnin wykształcenia w rytmicz- 
nej gimnastyce. 

Pani Irena Prusicka przedstawi- 
ła nam sporą i usilną pracę i jak 
na pierszy „reprezentacyjny po- 
pis“. Dorobek ten istotnie mógł 
imponować wydajnością  niektó- 
rych wielce uzdoltionych w tym 
kierunku uczenic. Bardzo się podo 
bała „Burbska”, dużem powodze- 
niem cieszyła” się „Groteska, a 
„Polka“ mimiczno-taneczna w wy 
konaniu pań Dziewońskiej, Ko- 
rzelskej i Lubieńskiej wywołała 
głośne objawyzadowolen$fa. Popis 
szkoły odbył się w Teatrze miej- 
skim, który publiczność wypełniła 
do ostatniego miejsca. 

F. Hal. 


(o usłyszymy dziś przez radjo? 


WarSzawa (1395) 

1210 Koncert z płyt gramofoLo 
wych. 

15.10. Odczyt p. t, „Polskie pra- 
wo lotnicze* — wygłosi wicemini- 
ster sprawiedliwości p. St. Sieczko 
wski. 

15.50. Koneert z płyt 
nowych. 

17.00. Odczyt p. t „O Polsce 
współczesnej* — wygłosi prof. A- 
tj zo Janowski. 

.30 Transmisja r teatru „Redu 
y w Wilnie korcertu kompozy- 
torskiego Eugenjuma  Dzipwul- 
skiego. 
20,00 Odczyt z cyklu „Dzieje 
ni polskiej” — wygłosi prof, 
. Niewiadomski 


gramofo- 


larza Appelbauma dobiega obec- r: Koneert wieczorny. Ope- 


nie końca, Otwarta będzie jeszcze 
tylko do niedzieli 12-go b. m. włą 


cznie. 


Zbiór wartościowych płócien u- 
talentowanego artysty stanowi na 
lioryzoncie naszego życia kultural- 
nego nieprzeciętnie dodatni objaw, 


ta też niewątpliwie wszyscy ci, któ 
rzy dotychczas jeszcze tego nie 
uczynili, pośpieszą ze zwiedzeniem 
wystawy w ostatnich dniach jej 
trwania. 


Notatki feafralne 


Sowieckie teatry państwowe 
ropisały konkurs na nowe libret 
to baletowe. W wyniku konkur- 
su dyrekeja teatrów państwo- 
wych otrzymała ogółem 52 li 
bretta, z czego dwa zostały na 
grodzone specjalnemi premjami 
i przyjęte do wystawienia na 
scenie teatrów państwowych. 

Pierwszą nagrodę otrzymało 
libretto Iwanowskiego p. n. „Dy 
namiada*, Temat libretta tego 
oparty jest na kontrastłach mię 
dzy sowiecką kulturą fizyczną 
a gimnastyką zachodnio - euro: 
pejską. Muzykę dla tego baletu 
komponuje Szostakiewicz. 

Drugie nagrodzone libretto 
jest dziełem znanego baletmi' 
strza rosyjskiego Jermołajewa 
człanka baletu państwowego. 

Obydwa nagrodzone balety 
wystąwione zostaną przede 
wszystkiem na scenach mo 
skiewskich, a następnie dopierc 
znajdą się na afiszach teatrów 
orawincionalnvch 


* 

Ernest Toller napisał dwuak- 
tową sztukę pt. „Bitte einstei- 
gen*, którą przeznaczył dla ber- 
lińskiego radja. Sztuka przed- 
stawia dzień życią przeciętnego 
berlińczyka. 


retka w 3-ch aktach „Ach ta wio- 
ena“ 

22.05. Odczyt p. t. „ Joanna 
d'Arc" (w pęćsetną rocznicę) —wy 
głosi p. Z. Zawiszanka, 

28,00 Transmisja muzyki ta. 
recznej z sali Malinowej hotelu 
„Bristol“, 

Lipsk (362). 

20.00 Opery „Królowa majowa” 
Glucka i „Dyrektor teatru“ Mozar- 
ta, 


000000000000 


Lecznica „Centralna 


bekarzy Specjalistów 
iGabinefDenfystyczny 


ul. Piotrkowska Nr. 62 
TEL. 31-53. 

Wszystkie specjalności. Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. 
Roentgen. Analizy. Wizyty na 
mieście. 

Od 15 w lecznicy przyjmuje 
dr. urolog 


(choroby dróg moczowych). 


Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i i mo: e łeiowych, 
leczenie światłem, badanie krwi 


i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-40. 
Przyjmuje od 8--10 i od 5-9 wiem 


w niedziele i świąta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dis paź 


Frankfurt (421) 

19.30 Wieczór arji 
(Umberto Urbano) 

Medjołan (504) 

20.30 Opera Dor.zetti'eza 
da di Chamonix”, 

Moskwa (825) 

18.30 Opera Verdiego „Traviat- 
ta”. 


operowych 


„Lin- 


„Gapifoł” 
„Awantury w haremie" 


Doskonała satyra na stosunki 
sułtańsko-haremowe, bawi publicz- 
ność od pierwszej do ostatniej 
chwili. Akcja toczy się wartko i 
jest dobrze skonstruowana, pełną 
niespodzianek. Ciekawa reżyserja, 
przepyszna wystawa į koncertową 
gra całego zespołu z Rudolfem 
Schildkrautem i prześliczną Julją 
Faye dopełniają udanej całości, 
która jest utrzymana w torie gro 
teskowym. Schildkraut w roli sułta 
na doskonały. Julja Faye swawol- 
na i figlarna. 

Słowa uznania należą jeszcze 
zespołowi orkiestry symfonicznej 
pod dyrekcją p. Bajgelmana. 


NOWA SALA RYSUNKOWA. 


W niedzielę, dn. 12 b. m. o godz. 
10-ej rano, w lokalu przy ul. Trau- 
gutta 10 nastąpi otwarcie sali ry- 
sunkowej dla uczniów miejskich 
szkół zawodowych. 

Sala ta została odpowiednio u- 
rządzona i wypełni lukę, jaką od- 
czuwało szkolnictwo zawodowe 
przy nauczaniu tak ważnego dla 
młodzieży, pracującej w rzemiośle 
i przemyśle, przedmiotu, jak nau- 
ka rysunków. 


Dr. Daniel Gross, adwokat w Białej, który 
wchodzi do senatu na miejsce zmarłego sen. 
Englischa z listy Nr. 2. 


FILRKARMONJA 


TEATR ŻYDOWSKE 


Dziś, o godz. 4 po poł, 


„Człowiekiem należy być“ 


Dziś, o godz. 9 wiecz. 


„Jego żudowskie dziewczę” 


+90 


++ 


Szczegóły z życia Abrahama 


Ciekawe informacje profesora Woolley 


Profesor Woolley, przywódca e- 
kspedycji naukowej, pracującej w 
Chaldei, w toku prac swoich 
znalazł Lietylko potwierdzenie 0- 
powiadania biblijn. o potopie, ale 
i wytłomaczenie tego niezwykłego 
zjawiska. Inne ciekawe szczegóły 
potwierdzenia lub objaśnienia róż- 
nych opowieści biblijnych, to przy 
czynki do historji Abrahama, poda 
ne do wiadomości naszej przez od- 
czyty i artykuły prof. Woolley'a. 
Z Biblii wiemy tylko, że w Ur 
stał „dom Abrahama semity*, Był 
więc, powiada archeolog, Abraham 
obywatelem niebylejakiego miasta 
Muiemanie o nim, jakoby był ma- 
ło cywilizowanym, wędrownym 
teduinem, koczownikiem. niezgod 
ne jest z prawdą. Mieszkaniec jed- 
nego z najbardziej  cywilizowa- 
nych ośrodków Mezopotamii. A- 
braham, bogaty kupiec, widzi swój 
handel wielbłądami zagrożony za- 
mieszkammi wojennemi na drogach, 
prowadzących do miasta. Dobro- 
wolnie opuszcza więc Ur i udaje 
się do bezpiecznych stron północ- 
nej Mezopotamii. 

Jego postępowanie wobec Ha- 
gar. wygnanie jej na pustynię. jest 
wedle odnalezionych praw sumeryj 
skich rzeczą z ustawą zupełnie 
zgodną. Jako mąż bezdzietnej żo- 
ny, miał prawo do nałożnicy. W 
roku 536 przed Chr. Cyrus zdoby- 


MOCE aa pzy śpócwadzzhciąy 


Spójrz no 


mężu, jakie to śmieszne. 
jak ni 


Cień mój wygląda 


wa miasto, na to są dowody na od+ 
nalezionych cegłach. Inne zapiski 
na cegłach stwierdają fakt odbu- 
dowania przez późniejszego zdoby- 
wtę, Nebukadnezora, świątyni bo: 
gini kiężyca, w której lud miał jej 
oddawać publicznie cześć, Tu znów 
znajdujemy wytłumaczenie słów 
Biblii o „trzech żydach  Szędra« 
chum, Meszachi i Abednerze, któ- 
rzy nie chcieli paść i oddawać czci 
złotemu bóstwu, które przyniósł 
przed nimi Nebukadnezor*. Na in- 
nych tabliczkach są zapiski o „Mu 
zeum starożytności przy świątyni 
Belszatinnar czyli „kapłanki Nan 
nar“, siostry Beszazara. Znalezio- 
no także obrachunki materjału wy- 
konanego przez zakonnica światy- 
ni z wydzielonych im nici. 

Sen Jakóba o drabinie powiada 
dalej archeolog, nie powinien nas 
dziwić, Każde miasto sumeryjskia 
Na wierzchołki tych wież prowa- 
rajsłynniejsza była wieża Babel. 
Na wierzchołki tych wierz prowa- 
dziły drabiny. Była wieża nazwa- 
na „Ziggursth* czyli „Pagórek nie 
ba”, na której szczycie  wżnosłla 
się świątynia zwana niebem. Zig- 
gursth był największym budyn- 
kiem w Ur. 

Najciekawsze z wykspalisk su- 
meryjskich są dwa posążki kozłów 
ze złota, muszli i lapis lazuli. Je- 
den z tych posążków, przedstawia- 
jący Kozła, zaplątanego w gęstwi- 
nę, jest zdaniem prof. Woolley'a 
o 1400 lat starszy od ustępu Biblji 
mówiącego o koźle, uwięzionym w 
gestwinie, którego napotkał Abra. 
kam, gdy miał ofiarować Izaaka. 


Dr. Med. 


chor. skórne i weneryczne 
Leczenie lampą kwart 


Moniuszki 5. Tel. 70-50 


11—1 i od $—8. 


ji a 06 5-6. 


„GŁOS PORANNY" 


ŁÓDŹ 
11 maja 1929 roku 


G 


Ślub rekordzistów 


RI ; 
W tych dniach odbył się w New- Yorku ślub Weismillera 
rekordzisty światowego w pływaniu z p. Mean również 


pływaczką, która na osłatniej olimpjadzie 


zdobyła 


pierwsze miejsce w skokach dla pań. 


Nowe zgłoszenia do wyścigu 
samochodowego 


Zjazd gwiaździsty wyruszył. — Przedstawiciel 
„Głosu Porannego“ również już w drodze 


Wyścig automobilowy na szosie 
Lutomiersk — Aleksandrów za- 
powiada się doskonale. 

Liczne zgłoszenia wypróbowa- 
nych kierowców z mistrzem Pol- 
ski inż. Liefeldem na czele wskazu 
ia, iż konkurencja nie będzie ła- 
twa. 

Kilku współzawodników przyby 
ło już do Łodzi i codziennie odby- 
wają treningi na oczyszczonej i 
uporządkowanej trasie. 

W dniu wczorajszym Łódzki Au 
tomobilklub otrzymał następujące 
zgłoszenia do wyścigu płaskiego, 

Z Warszawy zapowiedziała u- 
dział w wyścigu 


na dużym Fiacie sportowym oraz 
p. Kuczewski na Asie wyścigowym 

Ze Lwowa przybędzie i stanie 
na starcie p. Zawidowski na 8-mio 
cylindrowym wyścigowym Bugat- 
ti. 

Pozatem wypada dodać, Że 
wczoraj pomiędzy 5 a 7 popołud- 
niu wyruszyli w drogę na zjazd 
gwiaździsty do Łodzi na trasę po- 
nad 1000 kilometrów p. Plihal na 
100-konnym  Buieku, p. Zeidel na 
Buicku, p. A. Leder na  Delage'u 
oraz p. Grętkiewicz na Oldsmobilu 
Wraz z p. Grętkiewiczem wyjechał 
również  przedstawicjel redakcji 


p. -Marchlewska | „Głosu Porannego". 


Rugby w Bar-Kochkie 


Wykazująca coraz większą ru 
chłiwość rada sportowa, powo- 
łanej ostatnio napowrót do ży- 
cia Bar -- Kochby, przystępuje 
abecnie do organizacji pierw- 
szej w naszem mieście drużyny 
rugby (piłki wodnej). 

Organizacją sekcji zajmują 
się: pp. Sztern Leon, były mistrz 


Polski wszystkich wag w podno- 


szeniu ciężarów i M. Gwilich, 
były piłkarz Bar - Kochby, obec 
nie sędzia piłkarski. 


Zlot robofniczych 
stowarzyszeń żyd. 


W pierwszych dniach czerwca 
ddbędzie się w Łodzi zjazd żydow 
skich robotniczych stowarzyszoń 
sportowych i gimnastycznych wo- 
jewództwa łódzkiego. 


Przewidziane są dwudniowe za- 
wady sportowe, szczególnie zaś za 
wody 'lekkoatletyczne, kolarskie 
gimnastyczne i piłki nożnej. Mię- 
dzy innemi rozegrany zostanie też 
mecz piłki nożnej Sztem z Gwiaz- 
dą warszawską, jedyną z uajsil- 
niejszych drażyn stołecznej A-kła- 
BY. 


Zawódy odbędą się na boisku w 
parku Helenów. 


Udział swój w drużynie zgło- 
sili już, prócz wyżej wymienio- 
nych, znani atleci Bar - Kochby 
m. in.:  Hirszberg, Oksenberg, 
Wajngarten i Mintz. 


Kierownictwo sekcji nosi się 
z zamiarem sprowadzenia do 
Łodzi, po przeprowadzeniu kil- 
ku treningów, jednej z drużyn 
stołecznych dła rozegrania pie 
bliecznego meczu propagandowe- 
go. 


ŁOS SPORTO 


Międzypaństwowy i 
mecz w hockey'a 
na frawie 


W r. b. rozegra Polski Związek 
Hockey'owy na trawie pierwszy 


|mecz międzypaństwowy z reprezen 


tacją. Czechosłowacji w Poznaniu. 
Czechosłowacki Związek zgodził 
się na warunki i w najbliższych 
dniach wyznaczy termin spotkania. 


Paryż-bóńź 


międzymiastowy mecz 
głuchoniemych 


Jak się dowiadujemy odbędzie 
się w początkach czerwca w Łodzi 
międzymiastowe spotkanie footba 
lowe reprezentacyjnych zespołów 
głuchoniemych Paryża ji Łodzi. 
Jak wiadomo w Łodzi istnieją już 
od kilku lat K. S, Głuchoniemych 
i obecnie rozgrywa spotkanie w, 
klasie C okręgu łódzkiego. Kluby 
Głuchoniemych istnieją również w 
innych większych miastach Pol- 
ski i w najbliższym czasie mają być 
rozegrane spotkania o mistrzostwo 
Polski głuchoniemych. 


Hupert opuścił bódź 


Gdańszczanin Hupert, który jak 
wiadomo w początkach kwietnia 
wstąpił do Hakoahu łódzkiego i 
grywał na środku pomocy niemal 
na wszystkich meczach o mistrzo- 
stwo, otrzymał zwolnienie z Ha- 
koahu į powrócił do Gdańska, Hu- 
pert nie mógł otrzymać w Łodzi 
posady iz tego powodu postanowił 
wrócić do swego rodzinnego mia- 
sta. 


w 
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KALENDARZYK SPORTOWY 


na dziś i jutro 


W dniu dzisiejszym odbędą sie w 
Łodzi następujące mecze footbalo- 


we: Boisko WKS. godz. 15.30 
Kadimah II — Bieg II, godz. 17. 
Kadimah I — Bieg I. Zawody o 


mistrzostwo kłasy B. Boisko przy 
ul. Wodnej godz. 16,30 Widzew- 
ska Manufaktura Gentleman. 
Zawody o mistrzostwo klasy ©. 
Jutro w niedzielę odbedzie się 
w całym kraju „dzień P. Z. P. N.* 
Wszystkie imprezy footbalowe to- 
warzyskie. W Łodzi odbędą się na- 


stępujące mecze: Boisko przy w. 
Wodnej godz. 11: Widzew G. M, S, 
godz. 15.30 ŁTSG. Ł Hakoah, go- 
dzina 17: Turyści — ŁKS. Jedno- 
cześnie odhędą się mecze footbala 
we na. prowincji między innemi 
gra PTC. z Burzą w Pabjaricach 
i Unionu z Ooncordią w Piotrko- 
wie. 

W sobotę i w niedzielę dalszy 
ciąg spotkań w piłkę koszykową, 
siatkową i hazene o mistrzostwo 
Łodzi. 


Liężko-atleiyczne miirzogtwa: Polski 


odbędą się w Łodzi 8 i 9 czerwca 


Odbyty w roku ub. w Poznaniu 
w czasie zawodów © mistrzostwo 


Polski, walny zjazd związku atle- 


tycznego, uchwalił olbrzymią wię 
kszością głosów powierzyć urządze 
nie mistrzostw w roku 1929 łódz- 
kiemu O. Z. A. 

Zarząd ŁOŻA. postanowił, na o- 
statniem swem zebraniu, zawody 
powyższe urządzić w dniach 8 į 9 
Czerwca. Pewną trudność sprawia 
jedynie wyszukanie odpowiednie- 
go miejsca na powyższe zawody. 
Ze względu na brak sali wy naszem 


mieście, zdecydowano się zawody 
urządzić na boisku. W tym też ce- 
ln nawiązano pertraktację z admi 
nistracją boiska helenowskiego. 

Po sfinalizowaniu pertraktacji 
boiskowych, zarząd zajmie się już 
szczegółowo administracją tej ol- 
brzymiej imprezy, gdyż czas dzielą 
cy nas od terminu zawodów, jest 
w stosunku do ogromu pracy, bar- 
dzo krótki. 

Pracami powyższemi kieruje o0- 
sobiście energiczny prezes LOZA 


p. Oskar Dressler jr, 


Nowy kiub snorfowy w hodzi 


W mieście naszem powstał no- 
wy klub, który już rozpoczął swą 
działalność, pod nazwą RKS, Hu- 
ragan. 

Huragan zgłosił sdktję pilkar- 
ską do związku, jak również przy- 


tapit do okręgowego zwiazku 
stowarzyszeń robotniczych, 

Prócz piłki nożnej uprawiają 
członkowie klnbu narazie tylko 
kolarstwo. 


Wiosna w Tańrach 


Panie Prokuratorze! 

Przed Panem stoi matka oskarżo- Ų 
nego i przysięga o niewinności syna 
i błaga 6 litość i uniewinnienie oskar- 


żonego... 


Z FILMU 


„PROKURATOR OSKARŻĄ” 


1 Bernardem 
„PALACE“ 


4 


Góeizke 


wieródźce 


piękną 


i demonicznie 
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Inte LAFAYETTE 


„CAPITOL“ 


Szermiercze mistrzo- 
stwa armii 


W dniu dzisiejszym rozpoczynają 
się w Warszawie szermiercze mi- 
strzostwa armji. Z Łodzi w turnie- 
ju tym bierze udział por, Kuźnic. 


ki, Baranowski i sierż. Urbaniak, 


Walne zgromadzenie 
Kadimah 


Dnia 25 b, m. odbędzie się w 
lokalu klubowym, przy ul. Moninsz 
ki 1, doroczne zwyczajne walne 
zgromadzenie Ż. K, 5. Kadimah. 

Zebranie odbędzie się o godz. 
17-ej w pierwszym terminie, zaś o 
godz. 18-ej w drugim. bez wzgledu 
na ilość obecnych. 
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Ekspansja bodzi na Daleki Wschó 


Utworzenie składów konsygnacyjnych w Chinach przyczyni się 
do wzrostu eksportu włókienniczego 
Jednym z terenów, na które |nese Trading Corporation, Ltd. naprzód akcja tworzenia no- 


uwagę swą zwraca przemysł Szanghaj” tych składów w Char |wych konsygnacji. Rynek chłń- 
włókienniczy łódzki, jako na po binie, Tien-Sinie i Szanghaju. |ski, jeżeli chodzi o jego chłon- 


jemny rynek zhyłu, 
wątpliwie terytorjam państwa 


szych 


jest nie- | Niezwłocznie po założeniu pierw ność w dziale manufaktury, jest 
składów  konsygnacyj- |tak olbrzymi, 


że mógłby bez- 


chińskiego. W całokształcie po- | nych wysłano tytułem próby to | względnie skonsumować znacz- 


czynań eksportowych 
rynku podkreślić należy z uzna 


|koło miljona złotych. 


na tym,wary włókiennicze na sumę 0- nie większe ilości manufaktury. 
Towary (Poważnym jednak hamulcem 


niem założenie po dlugotrwa-|te zostały prawie całkowicie zre |dla rozwoju eksportu łódzkiego 


łych pertraktacjach składów 
konsygnacyjnych łódzkich towa 
rów włókienniczych, których 
sieć stopniowo ogarnąć ma 
wszystkie większe ośrodki i waż 
niejsze centra życia gospodar- 
czego. W r. 1928 zapoczątkowa 
no tę akcję tworzenia sieci skła 
dów  konsygnacyjnych, a to 
przez powołanie do życia za po 


wijać bardzo pomyślnie. Plany 


| przewidują, 
| 


rozszerzenia się zbytu 


łódzkich na 


| miarę 
towarów 


eksportowe związku eksporto- 
wego polskiego przemysłu włó- 
iż w 
roku bieżącym eksport do Chin 
wyniesie minimum 5 milj. zł. W 


rynku 
Średnictwem firmy „Połish-Chi chińskim postępować będzie na 


lalizowane za gotówkę, a nastę- |do Chin jest * brak środków fi- 
pne tranzakcje zaczęły się roz- 


nansowych. Szczegóły progra- 
mu eksportowego sprecyzowa- 
ne zostaną na podstawie rapor- 
tu, przedłożonego przez przed- 
stawiciela związku eksportowe- 
go, wysyłanego specjalnie do 
Chin, celem dokładnego zbada 
nia dalszych możliwości ekspor 
towych do tego kraju. 
R. 


Kartel wykończalników łódzkich 


współpracować będzie ze średnim przemysłem włókienniczym 


W swoim czasie donieśliśmy | 


kończalń całego okręgu 
kiego. 


łódz- |ków. 


mowa kartelowa dotyczy spraw 
o utworzeniu porozumienia wy inkasa i normalizacji obrachum 
Konwencja wykończalni- 
ków pozostaje w ścisłym kon- 

W związku z tem dowiaduje- |takcie ze średnim przemysłem, 
my się następujących szczegó- |x którym kierownictwo porozu- 
łów otym nowym kartelu w|mienia nawiązało ścisłą łącz 
przemyśle włókienniczym. Poro |ność. Po sfinalizowaniu umowy 
wnmienie objęło wszystkie wy- |kartelowej odbyły się na terenie 


kończałnie zarówno pracujące jstowarzyszenia fabrykantów 


mowanią metod współpracy =œ 
średnim przemysłem włókienni- 
czym. Współpraca ta da nieza- 
wodnie pozytywne wyniki w po 
staci doprowadzenia do skutku 
całkowitej sanacji stosunków 
pomiędzy odbiorcami a dostaw- 
cami i będzie niejako kontynuo- 
waniem akcji, zapoczątkowanej 
przez porozumienia producen- 


w branży czesankowej, jak i in |przemysła włókłennizcego spe- |tów na terenie obu tych organi- 
mych. W pierwszym rzędzie w- |cjalne konferencje, eciem mnor- racji. 


Z Berlina do Tokio 


AIA M 
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Projekt połączenia pomiędzy Niemcami, Rosją i Japonją 
dla przesyłek pocztowych drogą powietrzną. 


—— --— 


Decyzja urzędu skarhowego 


uchylona została przez sąd grodzki 


Sąd Grodzki w Łodzi rozpatry- 


Na zasadzie protokułu kontrole- 


wał sprawę Jonasa Weinberga, o- |ra, Weinberg został skazany przez 


skarżonego przez urząd skarbowy 
podatków i opłat skarbowych o 
nielegalne prowadzenie handlu go 
towemi ubraniami bez posiadania 
na to odpowiedniego patentu han- 
dlowegb. 

Sprawa ta przedstawia się nastę 
pująco: Kontroler skarbowy pod- 
czas kontroli sklepu  Weinberga 
stwierdził, że w sklepie tym znaj 
duje się gotowych ubrań na sumą 
około 10,000 zł. oraz maszyna do 
szycia, przy której jednak nikt nie 
pracował. Na prowadzerie sklepu 
Weinberg posiadał patent 8-ej ka- 
tegorji przemysłowy, zamiast 2-ej 
katgorii handlowej, 


władze skarbowe na 150 zł. grzy- 
wny i 20 zł. opłat patentowych. 

Od powyższej decyzji Weinberg 
odwołał się do sądu grodzkiego Í 
wyjaśnił, że handlu gotowemi ubra 
niami nie prowadził, lecz tylko 
wykonywsł ubrania dla hurtowzi- 
ków z powierzonych mu materja- 
łów; na prowadzenie takiego przed 
słęborstwa winien posiadać patent 
przemysłowy 8-mej kategorji, a 
nie handlowy 2-ej kategorji. 

Sąd po przesłuchaniu świadków 
którzy stwierdzili słuszność skargi 
odwoławczej Welnberga — uchylił 
orzeczenie urzędu skarbowego ł 

tJonasa Wainberga uniewinnił 


Wódka i tyfoń 
ratowały budżet w lutym 


W lutym r. b. największy 
wpływ do skarbu państwa dał 
monopol spirytusowy, a miano- 
wicie 35 milj. 183 tysiące złot.; 
na drugiem miejscu idzie mono- 
poł tytoniowy 30 miljonów złot. 
Z podatków na pierwszem miej- 
scu stoi przemysłowy 18 miljon. 
681 tysięcy, a następnie docho- 
dowy 16 milj. 589 tys. zł. Wód- 
ka więc i tytoń gwarantowały w 
lutym możność normalnego wy- 
datkowania skarba. 

Cyfry te wskazują ponadto, że | 
na każdego obywatela Rzeczy- 
pospolitej wypadło w lutym 
wódki i tytoniu za przeszło 2 
złote, licząc w tem i abstynen- 
tów. 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuj 
2—3) ieta—lekarz 
w niedziełęióświęta od 9—2 pp, 


leczenie chorób _ 
wenerycznych i skórnych 


š Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dls Kobiet 


PORADA 3 Zł 


GŁOS HANDLO 


(l Nowe nadzory i upadłości 


Na ostatniej sesji w wydziale 
handlowym sąd pod przewodnic 
twem wiceprezesa Żółkwy, w a- 
systencji sędziów Hertzberga i 
Łozińskiego ogłosił upadłość 
Wolfowi Kupferbergowi, wła- 
Ścicielowi składu przy ul. Brze 
zińskiej 2. Nastąpiło lo na żąda 
nie kilku wierzycieli, którzy za 
łączyli protestowane weksle 
Brzezińskiego w sumie ogólnej 
4.500 zł. Datę rozpoczęcia upa- 
dłości ogłoszono tymczasowo na 
13 kwietnia b. r. Sędzią komisa 
rzem mianowano sędziego han- 
dłowego Franciszka Turskiego, 
kuratorem adwokata Djonizego 
Friedmana. Z uwag na to, że 
wierzyciele zarzucali uvadłemu 
nabywania towarów jeszcze po 
protestach, sąd postanowił osa- 
dzić upadłego w areszcie. Decy- 
zja tak, jak nam komunikują, 
nie mogła być wykonana, ponie 
wąż upadły pa przybyciu doń 
kuratora z komornikiem dosłał 
ataku nerwowego. Z polecenia 
lekarza pozostawiono go w 'io- 
L 
[2 


„GUS PORTAIS 


ŁODĖ 
11 maja 1929 r. 


Na tej samej sesji udzielona 
glejtu szeregowi upadłych: Józe 
fowi Dobrećckiemu, właścicieło- 
wi składu przy ul Al. Kościusz- 
ki nr. 10. 

W sprawie upadłości „Pierw 
szej Polskiej Fabryki wyrobów 
Gumowych „Globus“, o której 
obszernie pisaliśmy, odbyło sie 
już zebranie wierzycieli, po któ- 
rem sąa mianował  svndyklem 
tymczasowym masy upadłości 
adwokata Tujakowskiego i ti- 
dzielił głejtu właścicielowi upa- 
dłej. firmy. łat 

Po raz drugi już przedłużone 
glejt Szai Lewenzonowi właści- 
cielowi składu skór przy ul. No- 
womiejskiej. 

Wszystkich glejtów udzielono 
do dnia 1 lipca b. r. 

k LJ 


Dnia 7 maja wydział handtw 
wy sądu okręgowego umorzył o- 
droczenie wypłat firmie „Sp. 
akc. Wyrobów  Bawełnianych 
S. Rozenblata* w Łodzi, Wierzy 
ciełe firmy. o ile nie zostali do- 


„|tychczas zaspokojeni, mogą żą- 
dać obecnie pokrycia swych wie 


rzytelności w pełnej wysokości 


Upadłość szeregu firm 


branży włókienniczej w Warszawie 
Warsz. koresp. (M. G.) telef.: |B-cia Grafmann — 350 -tys. zł. 


Dowiadujemy się, że w osta- 
tnich dniach w Warszawie za- 


szły następujące bankructwa w 
Rosen- 


złotych, 


branży włókienniczej: 
strauch — 300 tys. 


Hapert — 100 tys. zł., pozałem 
firma Joz wzięta została pod 
nadzór sądowy na 3 miesiące, 
przyczem długi wynosza około 
800 tys. złotych. 


Aresztowanie oszusta, 


który „naciągnął* łódzkie firmy 


Warsz. koresp. (M. GY telef.: 
Dowiadujemy się, że w Bara- 
nowiczach zosta? aresztowany 
Qstryński, hurtownik manu- 


faktury, który zakupił większe 


partje towarów w Łodzi i dopu- 


ścił wszystkie swoje weksle do 
protestu, 


Rynek 


GOTÓWK ' 
Dolary —— 


CZEKI 


Belgja 123..81 
Holandja 358.60 
Londyn 43.27 
Nowy Jork 8.90 
Paryż 34.88 i pół 
Praga 26.38 i pół 
Szwajcarja 171.76 
Sztokholm 238.24 
Wiedeń 125.30 
Włochy 46.73 
Berlin 211.46 


ARCJE 


Bank Dyskontowy 122.— 
Bank Zarobkowy 78.50 
Bank Polski 1656— 143,50 
Lilpop 32.— 

Ostrowieckie 87.— 
Starachowice 24.75 
Modrzejów 23.25, 23.50 
Pocisk 5.25 


PAPIERY PAŃSTWOWE 
I LISTY ZASTAWNE 


1 
Pożyczka stabilizacyjna 92.25, 


Dolarówka 77:—, 78.—. 75.75 | 


5 proe. konwersyjna 67— 

5 proc. konw. kol, 59.— 

Dolarowa 84.—, 84.75 

Kolejowa 102.50 

8 proc. B-ku Gosp. Kr. 94.— 

7 proc. B. Gosp. Kr. 83.25 

41 pół proc. listy zast. ziem. 
zł. 46.25 


Pożyczka inwestycyjna 104.— 21,72, sierpień 21.06 
03.75 ue f 


pienieżny 


4 proc. listy zast. ziemskie 
zł. 38.50 | 

8 proc. m. Warszawy zł. 64.25 
64.— 


t * 
8 proc. m. Łodzi 59.— 
8 proc. m. Piotrkowa 57.— 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


LIVERPOOL. Bawełna amefy- 
kańska, zamknięcie: 

Styczeń 9,90. luty 9.91, marzec 
9.94, kwiecień 9,91, maj, czerwiec 
9.85, lipiec 9.89, sierpień 9.91, 
wrzesień 9.90, pażdziernik 9.90, 
listopad 9,89. grudzień 9.90. loco 
10,16. 


LIVERPOOL. Bawełna egipska, 
zamknięcie: 

Styczeń 17,56, marzęc 17.62, maj 
17.06, lipiec, październik 17.23, 
grudzień 17.28. loco 17.80. 


ALEKSANDRJA, Bawełna egip 
ska, zamknięcie: 

Sakellaridis: styczeń 35,28. maj 
84.15. lipiec 34.47. listopad 34,95. 

Ashmouni: luty 22.95. czerwiec 
październik 
22,23, grudzień: 22,55. 


Polski towar, przez pol- 
skie porty na polskich 
okrętach — oto współ- 
czesne hasła gospodar- 
czego rozwoju państwa 


12 11.V. — GŁOS PORANNY — 1929. g 
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Dziś otwarcie Oyródka Grand-Hofe 


Codziennie od godziny 8 wieczorem KONCERT ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 


W niedziele i święta PORANKI muzyczne od godz. 12-ej. — Qzwartki, soboty, niedziele, święta PODWIECZORKI taneczne 
od godz. 5-ej do T-ej wieczorem. — Wyśmienita kuchnia pod kierownictwem pierwszorzędnych sił fachowych. 


H. TOMASZEWSKI. 


Polskie Towarzystwo Elektryczne, Sp. Ake: | W A Mi 


Łódź, ul. Prez. Narutowicza 32, tel. 41-33. 
zi, W ŁODZI 


Silniki trójfazowe do 500 KM. i 6000 wolt. Transformatory trójfazowe do iadamiaja. że : : - P s 
2000 KVA i 20.000 wolt. Maszyny prądu stałego do 100 KM. i 600 wolt. Silniki Kanedias o Pnie- i nosènio. przyjmij 
tramwajowe. Oświetlenie elektryczne wagonów syst. Stone'a. Naorawa wszelkich 
maszyn elektrycznych. Instalacje siły i światła. Specjalne silniki do maszyn ) I Gimnazjum M ęskie$o 
przędzalniczych. przy ul ER 21 

Centrala: Warszawa, Marszałkowska 31A tel. 50-80 i 514-40 ||| Gimnazjum M skiego 
Fabryki: Warszawa—Praga; Terespolska 48, tel. 505-10 przy ul. A hams reda A 
Katowice, ul. Krakowska 11, tel. 4-82. 
Adres telegr.: „Poltow*. Adres telegr: „Poltow*, Gimnazjum Żeńskieśo 
! ar: przy uł. Piramowicza 7 


5 w godzinach biurowych. 
i |3 poros Egzaminy wstępne rozpoczną się dn. 20 maja r. b. 
LINAS NACEDEK w ODZIE z Kucna Do klasy podwstępnej przyjmuje Dyrekcja Gimnazjum 
3) słoneczne Żeńskiego (ul. Piramowieza 7) chłopców i dziewczęta 
z sszelkiemi wy: w wieku od lat 5 i pół. 


CEGIELNIANA 53. TELEFON 15-11 


AMBULATORIUM 


dla pracującej inteligencji i niezamożnej ludności m. Łodzi bez różnicy wyznania. 
Czynne od 9 rano do 5 wiecz. POCZĄWSZY OD 12 MAJA R. B. 


godami w centrum Ę 
miasta, front HI 
piętro docddania 


OS składać 
pod „M. Ch. 


DYREKCJA 


Pokój j| GIMNAZJUM MĘSKIEGO 


Pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach: rzą boo wi powa Oświaty i Wiedzy 

Choroby: wewnętrzne, (serca i płuc) nerwowe, oczu, chirurgiczne, pującem wejściem echnicznej wśród żydów 
kobiece i akuszerja, uszu, nosa i gardła, skórne i wene“ do wynajęcia w Łodzi, ul. Pomorska nr. 46/48. 
ryczne, dentystyka, badania wszelkiego rodzaju analiz. Larę A 19. (Dawniej pod dyrekcją p. Szwajcera) 


Gabinet leczenia sposobem fizykalnym: 
Lampakwarcowa, Diaterraja, Sollux,Kąpiele elektryczneitd, 
Wizyta u lekarza prywatnie w domu 


zawiadamia, że wpisy uczniów przyjmuje kancelarja 
szkoły codziennie w godzinach Eain 3 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas systemem 
lekcyjnym rozpoczną się dnia 20 maja r. b. że 


Dr. 
14 
2 St. Bibergal 
LJ 
Moniuszki 11 
tel. A 
Choroby skórne 
i weneryczne 
elektroterapja 
Przyjmuje od 8-16 
i od 5-8 wiecz. 
w niedz. od 10—. 


Wizyta na mieście 
Zł. 3.50 


Naświetlanie lampą kwarcow 
. 1.— 
Porady dentystyczne bezpłatnie. 


Szczegółowych informacji uaziela .sekretarjat Towarzystwa. 


WIOSNA! 


jesteś zakłopotaną? Sukienka zniszczyła się pod 
pachami? Ręce masz wilgotne. Nogi ci się pocą 
Nie. martw się i stosuj DIN OL płynny niezawodny 
środek od POTU! Opatentowany przez Urząd Wy- 
nalaz, Rzplitej Polsk. jako zupełna nowość w dzie 
OTEFTTRTWYTTETTYTATYETYTYJSZTE j dzinie chemji kosmetycznej. 


za SAKKKKKIOOCIOCOOODOCODOCODOOOOCOOOOCOOOOCOGOOCOOO 
„KOWALSKINA: i | DR. 
2 Czazestowy © oj RABKA Lupwik FALK 
{g W czerwcu zostaje otwarty w m 
SE MLZ Pensjonat dla dzieci od lat 5.  DOWFÓCI! 
Ehłepców . przyjmuje m8 Choroby skórne i weneryczne 
Gabinety kosmaty Tekarskie 


dzy Technicznej wśród żydów, tylko do lat 10. 
Der. MA 


Pomorska 46 U: 
maine WIKI 1 Dr. Felicja Pinesowa Nawrot 7, tel. 28-07 
Uracdomione zostaną W maji T. Cegielniana 6, front | r p Śelefon. 43-63. Zgl. Al. I Maja 41, m. 41, pr. of., od 2—4. od 10—12 i od 5 


Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły Dziś WEF: dnia 14 mala 1929 rok odz. | JOOCOODOCODODOOQOOGOGOCOO 
kj godzinach od 10—2 -ej po poł. d | .17-ej odbędzie się w n aap e ak przy ai "Sienkie- x 21114 SREBUEZNENNM 
i od 7-ej do 9-ej wiecz. wicza Nr. 3/5, Lefnisko „TEOFILÓW Dr. med. 


Dalszy ciąg A nad Pilicą via Tomaszów-Maz. J. SILBERSTROM 
Dorocznego Ogólnego Zebrania) Periost R ROZENBAUMOWEJ | ELONA Nr. 11 


EA aa i weneryczne. 


KURSY 


KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 


przy Szkole Przemystowej Towa- 
rzystwa Szerzenia Oświaty i Wie- 


KURSY KOSMETYCZNE z dnia 4 maja r. b. przeniesiony do pensjonatu p. Pola- Lscrenię Tampa KGSIGÓWK: 

D-ra MARJI LEWINSONOWEJ Na porządku dziennym: pozostałe punkty tako-| kowskiej. Otwarcie dnia 15 maja. P d 4-8 P d 45 
Cegielniana.6, front I p wego włącznie z wyborami władz Stowarzyszenia. Zgłoszenia: Nawrot 15, m. 6, inaj £ 91 pp. yach Š 

z à 4 : Zarząd Stowarzyszenia Komiwojażerów | tel. 65-22, od 2—4 i od 8—9. s 
informacje i zapisy codziennie od 10—8 wiecz. ŁO. H. P. | ceny lecznic. 13-12 

Dr. med. 
| SRA i Rachela bewi owany 

z Soone EE, przy rodzinie 
Dr. med. „Do akt. Nr. 708-1929 T. Dr. med. zaraz do oddania. me 

spec. chorób dziecięcych A, H mieszk. 14. 209—2 


H OGŁOSZENIE f 
ELLER ie H L T BI C Z pysiu w lecroicy „VITA | 
d Komornik V rewiru Sądu Grodz- z Piotrkowska 45, telef. 47-14 POSZUKUJE SIĘ 


kiego w Łodzi, Leon Wąsowski, za- jpanny do szycia. Piotrkowska 81, Ala 


Choroby skórne i weneryczne FART Łodzi 1. Wólczań- ` EE feat ; a 
UL. NAWROT 2  |skiej10, na zasadzie arh 1030 U.P.C. | Cegielniana 43. Tel. 41-32| 0d godz 3—4 i pôl po pol. | Rubinstein. HA: 
TELEFON 79-89 ogłasza, że w dniu 28 maja -1929 r4] Specjalista chorób skórnych | 
yrzyjmuje do 10 r. i od 4—8 wiecz | 94 godz. GAR iw ZR przy. ul. i wenerycznych. „ŁÓDZKA WYTWÓRNIA ŁÓŻEK" POTRZEBNA 
w niedzielę od 11—2 po południu odbędzie się sprzedaż z przetargu pu- Leczenie lampami kwarcowemi Łódź, POR. ne 4 sza Nr. | sprzątaczka. Zgłosić się do „Grand: 
Dla pań spec. od godz. 4—5 blicznego ruchomości, należących do (wypadanie włosów). Sale a Piara c s Pe eiir Kina*. 000— 
bo poł. dla niezamożnych firmy „Eljasz Griinsztejn i synowie* 1 oni sk, pana li Dzi : l pna bów, —— 
E składotacnch rales Ashia S SSc Przyjmuje od g. 8 do 10 rano uzdrowisk, szpitali ział wyrobów 
CENY LECZNIC. PGA >; A 2 1610.--. od 5—8 wiecz. żelaznych: Łóżka metalowe, dziecin- | ZAGUBIONO matrykułę wydaną 
Seis dei SAE r ne, amerykanki, łóżka stołowe, wózki przez gimn. Wiśniewskiego na na- 
f, dnia 10 maja 1929 r. Mapaana rey | sportowe własnego wyrobu i zagra- 
ORAS a a A A a A A A Komornik: L. Wąsowski. MSS] niczne umywalki. 7142—15! zwisko Harste Fogla. 
| e R e LL. ND ZAŁO KE. 


LLL SD ZD 
Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpałł. — 

| Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5 szpalt, — Zwyczajne 10 gr. 

| str. 10 szpałł. Drobne 12 gr- od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie precy 16 y. — 

| Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 


firm zagranicznych o 100 proc, za zastrzeżone miejscowe dopłata. 
Redaktor: Jan Urbach, Wydawea: „Prasa. Wydawnicza Spółka z ogr. odp, W drukarni własnej Piotrkowska 104 


miesięczna „Głosu Porannego* ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
Prenumerata w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


w kraju — zł, 6,50; zagranicą — zł. 10.— 


